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wdzięcznośc i Spłacam dług 
Dumna oestem z tego, jż potrafi­

tam pmypadający na moje krosna 
dwuletllli plan ;produkcji wykonać 
na kilka miesięcy jpmed 
t.erminem, ale równo­
cześn:ie zdaję sobie 
sprawę z tego, jż było 

to ma.im obowiązkiem, 
obowiązkiem wol>ec. 
państwa. ludowego. 

- Mam dwoje dzieci, 
Hl-letnią córkę i 15~let­
niego syna. Oboje cho­
dzą do siZkoły, kszta!cą 
się. Przed wojną nie 
było to możliwe, bo i 
który robotnik mógł 
pozwolić sobie na to, 
aby posyłać dzieci do 
gimnazjum czy na wyższą uc:z.el­
lliię. OLuję się dłużniczką wobec 
naszego pańsLwa. ludowego za o­
piekę nade mną i nad monn1 
dziećmi i dług ten sba,ram się spła­
cić jak najbardziej wydajną pra-
Ct\· 

Uwauun również, że uce;ciwa, 

solidna praca stanowi obowią~e>k 
każaego obywatela. Ja rzaWS?Ze w 
pełni wykorzystuję ośmiogodzin­

ny dzień pracy, eysku­
jąc sobie w ten sposób 
uznanie i pomoc ze 
strony - kierownictwa. 
Wid.z.i to majster, wie, 
że niepotrzebnie nie od­
chodzę od k,rosien i 
tym bard:z.iej 1rosrzczy 
się o to, aby moje wair­
sztaty były zawsze w 
po!1Ządku. 

\Vyda,jna praca zape­
w1tla mi również wyż­
szy zarobek. Dlatego 
też co<ltz.iennie przekra­
czam swą bazę produk­

cyjną. Pragnę również, aby eakla­
dy~ w których pracuję, lepiiej niż 
dotychczas wykonywały !Plany, a-. 
by cała eałoga była godna tego 
wielkiego umienia, które one noszą. 

Sll'ANISŁAWA BORÓWKA 
tkiaczka e Nowej Tkalni 

Z.Pl5 im. Stalin.a. 

Braterskie 'pozdrowienia 
dla narodu vietnamskiego 
Prezydent .Bier~t do Prezydenta Ho Szi~mina 

JEGO EKSCELENCJA 
PAN HO SZI • MI·N 

PREZYDENT VIETNAMSKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 

Z okaaj!i. święta na!I'odowego V.ieitln!amskiej Republiki Dcmo­
kraitycrłlrlej przesyłam Panu, Panie Prezydencie ti. narodowi v:iel-
11~m"'ikliemu serdeczne poed~·qwien•ia w !imieniu narodu 'POlskiego 
i swo·im własnym. 

Bohaterskiiej walce ludu vietnamsklego o wolność i niezależ­
ność swej Ojczyll.ny towam.yszą gorące sympa.t'.e wszystkich ludzi, 
walce.ą,cych o !POStęp, o sprawiedliwość li pokój na całym świecie. 

Naród polski, podobnie jak wszystkie 'Pokój miłujące -narody, 
solidaryriuje się całkowicie rz: walką wyiz.woleńczą narodu vietnam­
skiego :i życzy mu jak najszybszego zwycięstwa jego słusznej 

sprawy. 
BOLESŁAW BIERUT. 

ORGAN KW I KŁ -P-OL·SKIEl ZJEDNOCZONEl PART.li ·RO BOT.N·ICZ.E·J· 
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Studenci ildnoczą się w w·alce ·o pokój 
i o pOpraw·ę waru nków bytu 

Streszczenie referatu wygłoszonego na sesji Rady MZS przez Józefa Grohmana 
WARSZAWA (PAP) - W tiierw­

szym dniu odbywających się w 
Warszawie obrad Rady Międzyna­
rodowego Związku Studentów, urze­
"odniczący Rady MZS, JÓZEF 
GROHMAN wygłosił za.sadniczy re­
ferat pt. „Działalność i zadania 
Międzynarodowego Związku St11-
de11tów w walce o zaspokojenie po­
trzeb i interesów studentów". 

„Piąta rocznica pow5tania MZS 
obchodzona przez tysiące studiują­
cej młodzieży podczas Zlotu Ber­
lińskiego - oświadcza przewodni­
czący MZS - stanowi kamień wę­
gielny w rozwoju międzynarodo­
wego ruchu studenckiego. 'V cią:m 
5 lat byliśmy świadkami nil'spoty­
k~nego poprzeclnio rozwoju działal­
ności studentów we wsz~·stkich 
!·Tajach na . rzecz pokoju, niepodle­
r:ll)ści narodowej i demokratycznej 
o<';wiaty. Zasady statutu MZS stały 
sic; żywą konstytucją dla działal­
ności studentów wszvstk1ch kra-
jów". · 
Charakteryzując nastiwnic dzia-

1 łalność międzynarodowego ruchu 

studenckiego w walce o de1hokra­
tyczną oświatę, o lepsze warunki 
życia i nauki, o dostęp całej mło­
dzieży do studiów Grohman 
stwierdza, że wiąże się ona niero­
zerwalnie z walką o zawarcie paktu 
pokoju między 5 wielkimi mGcar­
slwa.mi. 

Mówca obszernie charakteryzuje 
gwałtowne po~szenie się sytuacji 
materialnej nfodzieży studiującej 
w krajach zachodnio - europej­
skich, północno - amerykańskich i 

krajach kolonialnych i przytacza 
liczne przykłady świadczące o gwał­
townym zmniej~zaniu się w tych 
krajach liczby studiującej młodzie­
ży pochodzenia robotniczego, chłop­
skiego i młodzieży z warstw śred­
nich . 

woju wyższych uczelni w krajach gruźlicę. We wschodnim Pakistanie 
demokracji ludowej. Tak np. gdy na 10 studentów 9 cierpi na dy­
w r oku 1938 w Czechosłowacji by- zenterię, malari>ę lub 1..apalenie o­
ło 8 uniwersytetów, dziś jest 25. W płucnej. 
Rumunii liczba studentów wzrosla „Młodzież krajów kapitalistycz-
z 2l tys. do 57 tys. nych i kolonialnych - stwierdza 

Skenóliliczne warunki mieszka- przewodniczący MZS - szukająca 
niowe studentów na Zachodzie i w wykształcenia znosić musi dyskry„ 
krajach kolonialnych powodują minację społeczną, rasową, religij-
gwałtowne pogorszenie się stanu ną, i dyskryminację kobiet". W 
zdrowia młodzieży. We Francji za- Stanach Zjednoczonych i w Afryce 
notowano znacznie więcej wypad- I Południowej znamienne jest pozba­
ków gruźlicy wśród studentów niż wianie młodzieży murzyńskiej na• 
wśród reszty młodzieży, W Bom-1 wet podstawowego wykształcenia. 
baju u 80 proc. spośród zbadanych W Afryce Północnej, gdzie krajow-
przez lekarzy uczniów stwierdzono (Dalszy ciąg na str. 2) 

Wieś przedterminowo spłac.a 
podatek gruntowy 

Współzawodnictwo ogarnia coraz szersze rzesze chłopów 
WARSZAWA (PAP). Ap~l ne zobowiązania prrz:cdtcrminowego 

wpł.acen'ia podatku gruntowego. Do 
współzawodnictwa w tej dz.ieclzinie 
przystąpiło już Gkoło 60 proc. gro­
mad w.oj. opolskiego. 

Tchórzowsk~ i bezczelna polityko prowokacji Ridgway·a 
zmietzo do storpedowania rokowań w spraw·\e rozeimu 

Ostry protest gen. Kim Ir Sena 

Tak np. w Stanach Zjednoczo­
nych pn~ybliżone dane oficjalne 
zapowiadają zmniejszenie się zapi­
sów na uniwersytety w tym roku 
o 20 proc„ nie biorac pod uwagę 
\vpływu poboru wojskowego. W o­
kresie ostatnich 25 lat w Kanadzie 
proporcja stuaentów pochodzenia 
iobotniczego zmniejszyła się z 31 
proc. do 12 proc. We Francji jedy­
nie 1,4 studentów pochodzi z ro-
dzin robotniczych. • 

Mówca przeciwstawia tej sytua­
rji - sytuację młodzieży ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, przy. 
11omioając jako znamienny fakt, że 
w Moskwie kończy się budowę 
największego uniwersytetu świata. 
Grohman przytacza przykłady roz-

Chłopi bydgoscy prrz:ystępują d<> 
wspólza.wodn'ictwa o przedtermino­
wą spłaitę podatku gruntuwego ca­
łymi pM.Viatami. 

chłopów gromady Wilcze - Tutow­
skii.e odbił się szerokim echem w 
całym kraju. Ze wseystk!i"ch woje­
wództw nadchodą.a meldunlti o 
przedterminowej spłacie należności 
z tytułu podatku gruntowego i 
wkładów OS1lc:zędnościowych or<l!l o 
podejmowaniu prrieL· całe g;romady, 
gminy, a nawet ;po.wfaty zobowią-
zań uiS1Zcrzania należności podatko- Chłopi. pow. toruńskiego wezwa-
wyc'h IP:rrz.ed termi111em. l:i. pow. dnowrocławski, chłopi pow. 
Chłopi O,polszce.yzny, manifestując I grudrui.ądrzkiego wspóllmwodnicrzą z 

swoją patriotyczną postawę wobec chłopami z pow. wąbl'Tleskiego i 
ludowego państwa, podejmują lica:- brodn:i~kiego. 

PEKIN (PAP). - Jak donosi A-
1encja Nowych chin, generał Kim 
Ir Sen, naceelny dowódca koreań­
skiej armii il.udowej i generał Peng 
Teh-huei, dowódca chińskich ochot­
ników ludowych, wystosowali dnia 
1 września do generała Ridgway'a 
protest prriec.iwko niezmiernie po­
waillll:llltl aktowi prowokacji, jakie­
go dopuścił się samolot amerykań­
ski, który dnia 1 września o god!Z. 
0.30 wtargnął do strefy neutralnej 
Kacsongu i dokonal tam bombar­
dowania. Bomby spadły w odległo­

ści 500 - 600 metrów od kwatery 
generała Nam Ira. W p.1:oteśc"ie tym 
czytamy: 

Demaskui 

Po incydencie ri dnia 22 sierpnia 
wa-su strona nie tylko wykęzała 
braik pocrzucia odpow.iedrzjal'qośoi. 
przy omawlianiu tego aktu prowo­
kacji oraz odrzuciła. nasrre pr®O:ZY· 
cje l\' sprawie przeprowadzenia „o. 
nownych dochodu:ń, le4"; ponadto 
nasyłała w dalszym ciągu wojska 
P.ohrrlniowo - _ koreańskie il.la inwa­
zji strefy neutralnej Kaesongu, 
przy <lzym dnia 30 siel'llnia zamor 
dowanych mów wstało dwóch lu 
dzi z naszej polfoii wojsk6wej. Je­
dnocześnie trwały wciąż wypadki 
wfargn~ęciia wainycb samolotów 
wojskowych pona.'11 str.efę neutralną 
Kaesongu, Wyda'l'Zyl0 się to 25 ra-

spek.ulanła ! 
~ly kra.j zajęty Jest twórczą pracą. Dzięki ofiarności i głębokie­

mu patrioty1'mowi klasy robotniczej uruchomiliśmy w br. wspaniałe 
Jriga11ty przemysłowe w Gorzowie, Wier"bicy, Wizowie, Zd'rieszowicach, 
Wrocławiu, w hueie „Kościuszko". Z każdym dniem pomnażamy bo· 
gactwo kraju. Jeszcze w bieżącym roku ruszy w Lublinie najnowo· 
cześniejsza i największa. w Polsce fabryka samochodów ciężarowYch. 
W Piotrkowie, Sieradzu, Ozorlrnwie · i Radomsku trwa intensywna 
i ofiame praca nad budową nowych obiektów Planu 6-letniego, W fa­
brykach, kopalniach i hutach klasa robotn~'CZa wzmaga swe wysiłki, 
by dać krajowi więcej węgla, surówki, obrabiarek, tkanin, obu· 
wia, odzieży. 

Lecz w tym samym czasie, gdy robotnicy wytężoną praeą zwiększa~ 
ją produkcję, wróg usiłuje wYkorzystywać przejściowe trudności w za­
opa trzełliu w niektóre artykuły, przechwytuj:1;e bardziej atrakcyjne 
towary, · sprzedając je po paskarskich cenaoh. 

Kim on jest? Poznasz go wszędzie. Na wsi wykupuje bydło u cblo-
11ów. W mieście blokuje państwowe i spółdzielcze sklepy, WYkupując 
towary, b~r potem w łańcuszko·wym handlu dyktować spekulanckie 
cen~'. 

Wróg - spekulant nie przebiera w środJ{acb. Posługuje się trupim 
odorem sze1ltanej propagandy, jud1,i i bruździ, Otacza pajęczą siecią 
sklepy, by oslą.gnąć jak na.jwięcej )corzyści dla siebie. 

Oto Zofia M>iehałowska, Lucj;t Kostowska, And•rzej Nowac·ki - lu­
cbie, którzy z racji swych stanowisk w aparacie ha.ndlu uspołecznione~ 
go mieli czuwać nad zaopatrzeniem sklepów i konsumentów. a któr1,y 
wykupywali atrakcyjne tował'y, by odspl'zedać je z wielkim zyskiem 
w handlu łańcuszkowym. PGmocnikami ich byli ekspedienci: Fran­
ciszka Marczyk, Stanisław Rogowski, Eugenia Krupińska i Antoni 
Rze1>ecki - zaiwodowy handlarz łańcuszkowy. Bracfa Wara - Wąsow­
scy - właściciele domów w Łodzi, sklepu i składów, zawodowi speku­
l8:llci Wadzewski, Bamberski, Stefania. Wimer, Stanek, Sękowski, l\Ia­
r1ia. Stąpor, Michałowicz i inni - jak szakale przemykali się <lhyłkiem 
po wsiach. wykupywali żywii.ec, by odsprzedać go potem po paskar· 
skich, wyśrubowanych cenach. Cót z tego, że owo mięso było zarażone 
różycą, że nie nadawało się do spożycia? Spekulant na t o nie zważa. 
:tycie ludzkie jest dlań fraszką. 

Słuszny, sprawiedliW1 gniew i oburzenie ogarnęło masy pracujące 
na dezorganiza,torów na~ego żyQia gosp.odal'czego, Uchwała Prezydium 
Rząd u w sprawie walki ze spekul&eją i nadużyciiami w handlu spo~ka­
la się z ogólnym 71adowolenlem ludzi pracy, 

- W walce ze SPP,kulantami musi W?Jiąć udział całe społeczeń­

stwo - mówi Henryk Czułba, pra.cownilc Elektrowni Łód-z.kiej. - Nie 
możem3 · zachGwać biernej postawy wobec spekulantów - stwieruza 
:i oburzeniem nauczyciel Ludwik .Jarniewicz. - Walka ta musi się 

skończyć r<ngromieniem drapieżców, którzy chcą żyć z obdzierania lu­
dzi pracy. 

CRZZ podchwyciła z1lrowy odruch klasy robotniczej, dążącej do 
wykorzenienia. zła, Uchwala sekreteriatu CRZZ wzywa cały aktyw 
związ.kowy do stanowczej walki przeciwko paskarstwu i spelrnł:i.rji. 

Zgodnie z uchwalą Prezydium Rady Ministrów we wszystkirh mia­
stach powołane zostały komisje clo walki z nadużycfarri i spf'kul:w .,„ 
Do komisji tyrh wchodzą najleps.j n:Hi ludzie - ah.'.:vwiści 11:irh hl. 
związkowi, clz'aljlcze gospotłarczy. Każdy! członek partii, każdv z" i41-
kowiec, każdy uczciwy obyWatel winien JlOll1Ó<' komisjom, wi~ien ":Y-
1>owiedzieć nieubłaganą walkę r.iecnej i ·:reciej robocie spekular.tin~. 

Na kaidym miejscu - w sklepie, na ulfoy, na targu, wsz1;ch:ie 
tam, gdzie spotkasz ohydną maskę spekulanta i paskama, wskaż nań 
pa.Icem, od~aj g-0 w ręce sprawiedliwości. Pomóż so:Ae, swoim br11.cioir 
s warsztatow pracy, pomóż p:-ństwu unieszkodliwić speku•antów. Bo 
epekula-ni tQ wróg, to wróg nasze.i nrzyszłości i su..~ęści~ 

zy w ciągu ośmiu dni. poczynając 
Oll 23 do 30 sicrimia. 

Fakt, że wasz.a stron:i gwałci 
wciąż porozumienie w sprawie stre­
fy neutralnej Kaesongu. wytłuma­
czyć można jedynie zamiarem stor­
pedowania rokowań o rozejm w 
Korci fak, by dalsze rozmowy nic 
?101!LY się Gdbywąć. 

Wobec powyzszego 
uroczyście: 

stwierdzamy 

Jeżeli jesteście zdecydowani zer­
wać rokowania - powinmsc1e o­
świadczyć to odważnie i w strnsób 
formalny zamiast dopuszczać się 
wciąż takich nikcżemnych prowo· 
kacji. Jeżeli zaś macie zamiar wzno­
wić rokowanlia w Kaesongu, ażeby 
dbprowadzić do sprawiedliwego i 
rozsądnego porozumienia w spra-. 
wie rozejmu - powinniście W<Ldość­
uc~ć nast~pującym żądaniom z 
nas:zej strony: 

I ~asza str-0na musi potraktować 
sumiennie i z poczuciem odpowie­
da;ialności wszystkie poważne akty 
pro~kac-ji, które miały miejsce w 
dniach od 22 sierpnia do 1 wrześ­
ni.a i 1~usi ud7.iielić gwarancji, że w 
p.l'zys~oś(}i nie powtórzą się podobne 
wypaclld pogwałcenia p orozumienia 
w ~r&wie strefy neułralnej Kae· 
songu .i.- tak, aby można był-O wzno­
wić rok.owania o rozejm. Oczekuje· 
my Wa.51ej odpowied-d. 

Manifestacja braterstwa i przyjaźni 
Wczoraj już od wczesnych godzin tarz Swiatowej Federacji Młode.ie- sza Stalina i Prezydenta Bieruta. 

rannych ulice Łodzi zaroiły się od ży Demokratycznej, tow. Jerz~Fe- Okrzyk ten podchwYcony został 
młodzieży, dąiącej w kierunku Pla- liksiak. Mówi on o Zlocie Berliń- przez wielotysięczne tłumy. Przet 
.,, ~,;,cydęstwa. 'G;:vp:łaml i p.njedyn- sl<:im, d jego w1c1kim znac:zcniu dla lr.,Hka minut zebrani slrnndo\v;:>li Sta­
czo, w zwartych i:zcregach, z trans- poglębicn,ia przyjaini między naro- lin - Bie - rut - Kim - Ir - Sen. 
patentami i sztandarami, z pieśnią darni świata, mówi o woli pokoju Niemniej serdeczną owację zgoto­
na ustach, uczniowie, członkowie kół młodzieży ze 104 'krajów św!iata, wana delegatowi węgierskiemu, tow. 
fabrycznych i szkolnych ZMP, aka- kitórych pmedst;aw.iciele eebralf się Sandor Ferge, który przekazał mło• 
demicy maszerowali na wielki Fe- w Berlinie. ' 1 dzieży łódzkiej pozdrowienia. ocl mlo-
styn Sprawozdawczy z III Zlotu Na placu zapad,a zupe1na cisza, dzieży węgierskiej. 
Młodych Bojowników o P okój w _gdy do mównicy zbli±a się przccista- 45.000 młodzieży łódzkiej, zebranej 
Berlinie. wiciel delega.cji ko~cańskiej Hen wczoraj na Placu Zwycięstwa, dało 

O godz. 10 rano Plac Zwycięstwa Dian Min. wyraz swej niezłomnej woli walki 0 

wypełnił się już po brzegi. Wzrok _ Nie ustaniemy w walce z na- utrwalenie pokoju· na całym świecie. 
wszystkich przykuwa pięknie udeko- jeźdicą imperialistycznym, który oj- • • 
rowana trybuna, obok której widnie- czyznę naszsa zamienił w ruiny -i * 
J·ą olbrzy~;e port1·ety to a ... W godrz:inach popołudniowvch na-

„~ warzysz zgliszcza. Setki naszych miast ule- " 
Stall.na towarzysza B1·eruta i· to a stąpiło spotkanie delei?acJ'i km•ńań-

' W - gło zupełnemu zniszczeniu. Amery- - " 
rzysza K1'm Ir Sena tonące ..... skiej ri prrredstaw.icielami WOJ.Ska. 

' w POvvO- kańscy piraci powietrzni zburzyli dz1· flag l. transparento' Długo niemilknącymi oklaskanu· 
w. 610 szpitali, setki szkół, domów kul-

Jeszcze n1·e przebr·zrm·ała 1 d' i okrzykarmi na cześć wodza naro-
me o ia tury i żłobków. Ponad milion ludzi, 

hymnu św1·atoweJ· Fed ·· Mł du kcreańskiego, Kim Ir Sena ze-eraCJl o- w tym znaczna ilość dzieci, kobiet i ' 
dzieży Demokratycznej, a już zafa:.. starców, bestialsko zamordowana zo- brani powitali przybycie bohaterów 
lowało mrowie ludz'-'e zerwały 81·ę ludowe1· armii koreańskieJ·, kapi-~a-

1\..L • stała przez zbirów, kryjących się ·• 
burzliwe oklaski i okrzyki. To inło- pod płaszczykiem Organizacji N aro- na Ok Ju Son i !P'CJ['Uce:nika kobietę · 
dzież łódzka wita wchodzącą na try- dów Zjednocz.oniYch. My, młodzież Li Sun Im. 
bu.n~ _deleg~cję .~łodzieży koreań: walczącej Korei _ oświadczył Hen Na pożegnanie podchorążowie 
~kie.1 l ~ęg_1erskie3 .. Młod,e. harce~lti Dian Min _ podobnie jak wy, M'lrę<:zyli o:liicero.m ludowej armii 
i Z~P-o~k1, wręczaJą gosc1om w1ą- młodzież polska, poznaliśmy grozę oreańsk:iej pamiątkowy album i 
zan~1 kvnatow. . ·•- I wojny, poznaliśmy imperializm i fa- portret Preriydenta Bieruta. 

w·1ec sprawozdawczy zagaJa se~- szyzm. Nie ustaniemy w Wysiłku, • • • 
aby na świecie zapanował trwały Wdeczorem, w sali „Włókniare.::i." 

Od ·Redakcji 
pokój. Chcemy, podobnie jak wy, tys-iąozne rzesze łoooan oklaskiwaty 
odbudować nasz kraj ze zniszczeń enturijasty=rie występy !Zespołu ko· 
wojennych i przy boku Związku Ra- reańskiego, nagTodzonego na Festi­
dzieck.iego, pod przewodem Wielkie- wailu Berlińskim. 

Z d ·em 1 września siedziba Redakcji „Głosu Robotniczego" 
została lłrzeniesiona do lokalu przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 96. 

TELEFONY: 

Centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi dmałami). 
Redaktęr naczelny - 216-14. 
Zastępca redaktora nacz. - 283-00, wewn. 23. 
Sekretar'~ odpowiedzialny - 219-05. 
Dział pjt\.tyjny - 216-19 
Dział lfoi;espondentów. listów cey-telników interwencji 

283-tOO, wewn. 31 i 32. 
Dział wy~ań prowincjonalnych 283-00 wewn 33 
Dział miejski i sportowy - 283-00 wewn 19 
Dział ekonomiczny - 218-11. ' · 
Dział rolny - 283-00, wewn. 20 i 21. 
Dział kultu lny - 283-00, wewn 20. 
Redakcja nocna - 1!'i6-81. 

go st_alina, budować !e~sz~ jutro. (Szczegółowe sprawozdanie ri WY• 
. Konc~~c swe przemowiem". mów- StE}pu - zamieścfany w numer:ze ju­
ca wzruosł okrzyk na c.:.:,(; towarzy-· trzejszym). 

Dziś do godz. 12-e) · 
należy odebrać bony na mięso 

Zgodnie ' z zarządzeniem Min. nów powinny się zgtosić po ich:. 
Handlu 'Yewn~tr~ego w sprawie odbiór w dniu dzisiejszym naj• 
wyd_awama mektorym zakładom później do godz. 12. 
bonow uprawniających do nabycia · . :v pierwszej kolejności określonej 2 :0~1adac~e ~onow p~zy, 
ilości mięsa, Prezydium Rady Na- . 1 a ywamu mięsa poWln~ 
rodowej m. Łodzi powiadamia': m zwracać uwagę, a.by w 6ie"I 

1 Zakłady pracy uprawnio- źącym tygodniu, sprzedawcy od~ 
ne do korzystania z bo~ cinali kupon Nr 1. i .. 

I do k nau i 

TY' cwli Tcclmih·11m Tf/łóhic1111ic::.cgo w Łodzi t>•::;y 
ul. Żeromskiego uroczyście powitano noicv rok 

ukolny. 

ff'c:oroj 1ia Placu Zwycięstwa, łódzka mlodirie~ 
wraz z przedstawicielami młodzieży koreań~kiej 

nwni.festowola na ~ee.; pol•ojii, . , 

I 

-Mir~sla1m Hąil•m.vska, uc.zennicq IV Szlwly TPD 
pcnv1tał<t kwiatami. najmłodsze dzieci, rozpoczr.~ 

naqqce naukę. 

I 

I 
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Str. !. Gr.OS RO'BOTNr~ 

-ł_,,.;-~--------~------------------------------------------s • ł , d V• ' ł · · · Rośnie . ·pÓkolenie nowych .ludzi 
W I ę O n a r O ·U . I e n a m U -budowniczych pokoju i socjalizmu 

Walka ludu Vietnamu z uciskiem 
kolonialnym nabrała szczególnie 
wielkiego rozmachu z początkiem 
2-giej wojny światowej. W r. 1940 
wybuchły liczne powstania. Mimo 

nJe zdoła.ją złama6 oporu ludu viet-, okupant" - oto hasło, rzucone przez jąc się w nurt życia gospodarczego 
namsklego w krótkotrwałej wojnie. rząd i partię już w pierwszych i społecznego. Ogólny poziom mas 

Z uwagi na krytyczną sytuację dniach władzy ludu. Gdy przed woj- pracujących podnosi się z każdym 
swych wojsk, rząd francuski zapra- ną prawie 90 proc. ludności stanowi- rokie.m. 
se.a Ho ISwl.-mlna do Pai.ryża. W mar- U analfabeci, dziś po 6 latach wła- Te zwycięstwa narodu v.ietnam­
cu 19ł6 r. zostaje zawarty układ z dzy ludowej, liczba analfabetów spa- skiego na froncie gospodarczym oraz 
rządem vietnamskim, a we wrześniu dla do 12 proc. 14 milionów chłopów w walce przeciw interwencji impe­
nowy układ uzupełniający. W maju i robotników nauczyło się czytać i rlalistycznej doprowadzają do wścle-
1946 r. na konferencji delegatów pisać. K;olonizator francuski nie bu- kłości imperi.alistów. Jednakże naród 
P-0wszechnej Konferencji Robotni- dawał szkół w Vietnamie, ale za to vietnamski, zahartowany w sześcio­
ków Vietnamu, zrzeszającej kilka- zbudował przeszło 17 tys. palarni letniej walce z imperializmem z 
set tys. członków. utworrona zosta- opium. Rząd ludowy rozbudował ufnością patrzy w przyszłość. 
łlł Vletnamska Partia Robotnicza, ~zkolnictwo niższe i średnie, wpro- „Zwycię~ymy na pewno, ponłewai 
która odegrała og1•omną, rolę w wal- wadzając obowiązkowo nauczanie. na.sza wojna wyzwoleńcza jest woj­
ce wyzwoleńczej narodu. Poza kilkoma tysiącami szkół pod- ną sprawiedliwą". „Zwyciężymy na 

Zawarcie układów okazało się jed- stawowych i średnich - 7alożono pewrio, ponieważ wszystkie narody 
tink wkrótce zwykłym zdradzieckim uniwersytet. dwie szkoły medyczne i demokratyczne nas popierają". Tymi 
manewrem imperialistycznym, mają.- 4 instytut-v techniczne. W ciągu G lat I słowami, wiP-rnie odtwarzającymi 
cym na. celu wzmocnfonfo armii ko- wydano 26 razy więcej książek, ani- nastroje i nadzieje ~udu vietnamskie­
lonta.łnej, do której zwerbowano żeli w ciągu 80 lat panowańia im- go, prezyden:t Ho Szi-m!in 11,akończył 
dziesi~tk1 tysięcy romego rodza.lu perialistów francuskich. Kobieta, swe orędzie do narodu w 6-tą rocz-
szumowin spośród dawnych kolabo- traktowana dotąd jak niewolnica, u- nicę niepod!P.głości kraju. · 
-racjonistów, gestapowców, csesma.- zyskuje równouprawnienie, włącw- L. KOCHAJS'SK.I 

Fragmenty przemówień ministra Ojwiały .W. Jarosiłlskiego . ' prezesa CU S Z - J. Zarzyckiego 
młodzież szkół ogólnokształcących 
wYSłuchała przemówienia mini~tra 
Oświaty Witolda Jarosińskiego, a 
w szkołaeh zawodowych - prze-
mówienia prezesa CUSZ Janusza 
Zarzyckiego. 

W poczuciu dumy i radości ze 
wspaniałych osiągnięć narodu pol­
skiego w walce o pokój i Plan 
6-letni rozpoczęła w dniu 1 wi·ześ­
nia br. młodziez l i nauczycielstwo 
szkół ogólnokształcących, zawodo­
wych i rolniczych nowy rok szkol­

Poniżej zamieszczamy fragmenty 
tego dnia obu przemówień. 

ny 1951-1952. 
Podczas uroczystości 

* * * Okreśłając na czym ma polegać w nauce. Pamiętajcie, źe postępy 
wypełnianie prze.z uczniów złożone- w nauce, dyscyplina w pracy szkol• 
go na Zlocie Berlińskim przyrzecze- ncj, równomierność i systematycz- . 
nia walki o pokój, min. Jarosiński ność uczenia się, powiµny stosunek 
stwierdził: do obowiazków szkolnych, do nau-
Polegać będzie on na tym, by czycieli f kolegów jest was:r:ym 

p1•zez zdobycie rzetelnej i gruntow- wkładem do osiągnięć narodu, pom­
n ej wiedzy, przez -sumienne speł· naża jego siły, uti·wala niepodle-nów itp, W grudniu 1946 r. zaczęła 

się, jak: ją określa lud francuski. 
„brudna wojna" imperialistyczna, 
która trwa nieprzenvanie do dnia 
rlzisiejszego. Poza tym oimt>ancr 
francuscy zastosowali iednocześni" 
nową clvwersję polityczną, powołując 

Prom ocie oficeró~ ł.a. cz n O;CI• nianie swoich abowiązków uczniow- głoiić, przyspiesza jego rozwój 
..,,

1 
olit skich, przez udział w pracy społe- twórczy. 

,. cznej jak najler>iej przygotować się Zwracając się do ZMP-owców ł 

llo ~zi-min 

ż~ zostaŁy one krwawo stłumiGne, marionetkowy rząd Bao-Dai'a, zniP.• 
walka wyzwoleńcza rozwijała się nawidzonego przez naród quislinga. 
dalej. który współdziałał kolejno z okupa~-

Gdy po upadku Francji, zdrajcy tam :francuskim i japońskim. Ame-
7. Vichy zaprzedali Indochiny agre- ryk-anie posp'.ies.zyli inaltych!lll!iast ~po 
sorom japońskim, patrioci vietnam- mocą swoim wasalom franl'uskim. 
scy organizują jednolity front naro- za-Opatrując armię francuską w naj­
rtowy - Viet-Minh, który wpływa- nowocześniejszą broń i samoloty, a 
mi swymi obejmuje w krótl~m cza- „cesarza" .Bao-Dai'a w miliony dri­
sie miliony ludzi różnych poglądów larów. Mimo jednak tej pomocy am~­
politycznych i różnych wyżnań. za rykańskiej, armia. ludowa, zagrzana 
wyjątkiem feudałów skompromito- przykładem zwycięskiej wałki naro­
wanvch współpracą z kolonizatora- du cb.ińskiego, oczyszcza. z najeźdźcy 
mi. Kierownictwo frontu narodowe- 90 proc. kraju z 20 milionami ludno-
go postawiło sobie za zadanie zor- lici. . . . . . 

W dniu wcizorajszym, w Oficer­
skiej Szkole Łączności odbyło się 
uroC'Zyste promowanie młodych ofi­
cerów. 

Na !P'lacu apelowy~ pmed try­
buną, na której rza1jęli miejsca ofi­
cer-Owie - dowódcy szkoły, przed­
sitawiciele partii, orgamizacj;i społe­
cznych i przodownicy pracy, w rów­
nych szeregach ustawili się podcłJO­
rążow,ie. 

Uroczystość otwarto ełożeniem ra­
portu i odegraniem ł}ym;im pań­
stWDwego. Następnie odczytany zo­
stał r-0izkae ministra Obrony Naro­
dowej o promowaniu młodych ofi­
cerów. 

Prymusom sz:koły: ppor. Stef.ano-

wi Dryjasowi - synowi hutnika. do wypełniania :zaszczytnej roh bu- harcerzy, minister oświadczył: 
Czesławowi Ba;ronowli - synowi downiczych socjalizmu w Polsce. Bądźcie motorem, siłą napędową, 
górnika, Lucjianow.i Wo~:niczko - W szkole uczcie się rozumieć na zbiorowego :iycia szkoły, Pomagaj­
syno•vli chłopa /i wielu i:nnym wrę- czym polega praca ma!lzYD, uczcie cie nauc1.ycieJom w ich trudnej I 
czono nagrody. się sami sporządzać proste przyr~ą- odpowiedzialnej pracy. Przodujcie 

Na rz;:;o:kończ1:inie czelici oI:cjalnej, dy, pomoce na~:kowe i operować w nauce, w zajęcia.eh pozaszkol­
odbył.a się defilada. Równ ym, moc- narzędzhmi, abyśmy mogli posłu- nYch. w praoy społecznej i kuitu• 
nym l{Jrokiem 1Pwemaszerowuli I giwać się w przyszłości wysoką · ralne,i, porywajcie swym przykła• 
przed trybuną młode:i oficernwie. Od techn!.it~ soc.ialist:vczn11<. dem innych, wzorujcie się na bo• 
drz:isiaij rŻ.a..oe:;1ilą oni kadry oficerów - Bierzcie przykład z prźodowni- hatei•skiej m!ouziety radzleckjef, 
odrodzonego Wvjska Polskiego, któn~ ków pracy i racjonalizatorów. Tak , 
obok niezwyciężonej Armii Rad:ziec- jak oni . podnoszą stale wydajność nieście wysoko dumnv i;zbndar 
kiej stoi na s1raży iPOkoju. pracy. tak wy polepszajcie wyniki Zwią.zku Młodt.ieży Polskiej! 

Po południu odbyły się zawody * 
sportowe oraz występy artystyC2.11e 
zespołów robotn1iczych i · żotnier­
ski"ch. Uroozystość zakończono ogól­
ną rzabawą ludową. 

* 
ganizowanie oddzialów partyzanc- ~1lans strat.1mpenahstow !ra?cu­
kich, które od r. 1944 prowadzą skich w okresie ty;.h 6 lat walki za: 
otwartą, zaciekłą wal·kę przeciw I ffiY'ka się_ liczbą foO tys. z_a'?Uych 1 
armiom okupacyjnym. ra.nuych 1 utratą dużej , częsci ~owo-

p . h k h czesnego uzbro.1enia. amerykanskie-
. o p.1erwszyc . s1:1. cesac. , po V:Y- go. 
i;woleruu 6 prow1_ncJ1 Tonkinu, z hcz- · W rękach francuskich znajduje 

. Kobiety . przys'łc:pu,ią do czynnej- v1alki 
ze spekulacią 

Pozdrawiając uczniow nauczy- że zadaniem szkoły za.wodowe,f je8t 
cielstwo szkół zawodowych oraz wYrf)bienle w uc·1 nlu soe.taloift~·cui 0go 
składając im życzenia powodzenia stosunku do pracy, zwłaszcza w 
w -nauce i pracy, prezes CUSZ Ja- czasie praktycznej nauki zawo_liu w 
nusz Zarzycki :;lOwiedział m. in.: warszta'cie szkolnym. 

„W Polsce kapitalistycznej do Podkieś'lając następnie wielkie 
szkół zawodowych wstępowało ok. znaczenie planowania w pracy i na~ 
50 tys. młodzieży rocznie. W dniu uce prezes CUSZ powiedział: „Każ-. 
e:Jzisiejszym, w pierwszych klasach da. szkoła winna mieć swM pl11.i. nych 00?ziałów partyza17ckich, za- się tylko kilka większych miast - WARSZA\VA (PAP) - Prezy­

czyna się .tworzyć_ amua . ludo~a Saigon, Hanoi i Ha, ale i te są cią- dium Zarząclu Głównego Ligi Ko­
przygotowuJąCa. ogol~ie. ~~wst~me gle• niepokojone przez wojska ludo- biet powzięłfo uchwałę wzywającą 
Gdy V: r. 1945 :mJ?erialiści. Japonscy we. W pierwszym półroczu 1951 r. kobiety polskie do czynnego włą­
zostah. rozgrorruem, :{Wy~lęska re- armia ludowa odniosła szereg no- czenia się w akcję walki ze spe­
woluc,Ja ogarnia cały kraJ. :wych zwycięstw n'll.d korpusem in- kulacją. W uchwale tej czytamy 

Dnia 2 września 1945 r. Front Na- •terwencyjnym, utrzymując stale ini- m. in.: 
rodowy powołał do życia Republikę cjatywę w swym ręku. „Teraz; kiedy klasa robotnicza 
Demokra.tyczną Vietnamu, która ob- Obecnie święto 6 rocznicy powsta- wraz z całym narodem co dzief1 
jęła tr~ dawne ~-0lonJe fr~ncusk!ch nia Demokratycz.nej Republiki Viet- zwiększa nasz dorobek i potęgę oj­
In~ochm: Tonkin~ Annam 1 Kochm- ,'namskiej obchodzi uroczyście cały czyzny, kiedy wyrastają nowe mia­
clun~ .. Na stanowisko pre,zydenta re- naród pod znakiem dużego dorobku sta, huty, fabryki, szkoły„ szpitale 
pubhki powołano przywodcę ruchu we wszfstkich dziedzinach życia. i domy mieszkalne, masy pracujące 
oporu.. yvybitnego ~ew-0lucjonis~ę Walcząc z okupantem, naród viet- nie dopuszczą, aby wróg klasowy 
Ho ~zi-mma •. Po 1raE pi-erwsey w h:- namski 'buduje jednocześnie nowe u't.ruqniał nam budowę socjalizmu 
~toru ludu v1et~amsk1ego odbyły się życie, -udząc podziw swymi osiąg- i zwycięsl'ą wa)l{ę o pokój. 
po":'szechn~ wybory do parlamentu. nięcfami na polu gospodarczym i Kobiety pracują.ce zawodowo l 
Dwie trzecie głosów przy wyborach kultural'ąym. Po konfiskacie ol~rzy- gQspodynje d<UnQwe .\. miast I l'fSl 
zdobył Front Narodowy. • m\ch plantacji francusko-amerykań- zdMI\ sobie spnWę, ze oil alttY'>\'­
. Powstanie Demokratycznej Repu- skich, chłop vietnamski otrzymał po nego udziału całego społeczeństwa 

bliki Vietnamskiej spowodowało na- wiekowej niewoli ziemię, szybko po- w walce ze spekulacją, za.leży w du­
tychmiastową reakcję międzyna.rodo- stępuje odbudowa zniszczonych fa- żym stopniu szybka likwidacja 
wej kliki imperialistycznej, kierowa.- bryk i budowa nowych o'biektów chwilowych trudności zaopatrzenło-
nej ~rzez imperialistów amerykań- przemysłowych. wyoh". 
skich w celu zduszenia młodego pań- Na p-0lu kultury i oświaty nastą- Prezydium Zarządu Głównego 
stwa ludqwego. Pod pozorem roz- piła ppawdziwa rewolucja. „Ciemno- Ligi zaleca swoim organom tereno­
brojenia wojsk japońskich, na r-0zka.z ta jest gorszym wrogiem, aniżeli wym wydelegowanie do wspólpra­

Polityka lbroień rządu labourzystów 
doprowadza Anglię do ·ruiny 
Oświadczenie KP Wielkiej Brytanii 

cy z komisjami do walki ze spelrn- szkół zawolło~roh, rozpocżyna uan- pracy, winien ~o miee również kaź­
lacją najbardziej świadomych akty. lee 183 tys. młodzieży, · a więc pra· dy uczeń. Trzeba, aby każdy z 
wistek oraz rozwin~ęcie szerokiej wie czte1·y razy więcej niż prz~d Was ułożył sobie swój plan na no­
a.kcji uświadamiającej w mieście i wojną. W Polsce kapitalistycznej WY rok szkolny, aby określił sobie, 
na wsi w celu zwalczania wrogiej 70 proc. młodzieży._ pu ukończeniu co chce w tym roku osiągnąć. 

. . .. . . . . l szkoły zawodoweJ, pozostawało Głównym punktem tego planu 
vtotk1 l paraliwwama dziab !!JOS!ll bezrobotriymi. Dziś u nas nikomu niech będzie: z bll,rdzo dobrymi 
spekułan'tów i szkodników gospo- nEe grozi bezrobocie, a każdy a.bsol- wynikami zdać do nal'>tepnej klasy 
darczych. went szkoły zawodowe,1 otr:zyma łub ukońcxyć szkołę. Jak to osiąg-
Uchwała mobilizuje kobiety do pracę": nąć? Jest tylko jeden sposób - od 

· Wskazując, że podstawą socja-
wzięcia jak 
łu w pracy 
nych .. 

naJ'licznieJ'szego udzia- d j dzls1'eJ·s~ego dn1·a wziąc· się uczc1'wie listycznej organizacji gospo arcze ' · ~ 
kontrolerów społecz- jest świadoma socjalistyczna dyscy- do 0auld l nie tracić ani jednej 

plina' pracy, prezes CUSZ podkreśla, godziny". 

Studenci ;edn"~zą się ,w· walce _o ~Jt.okój 
poprawę ·warunków bytu · • 

I O 
(Dokończenie ze str. 1) 

cy stanowią dziewięć dziesiątych 
ludności wśród studentów znajdu­
je się zaledwie 10 proc. krajow­
ców. „Właśnie owa rasistowska po­
lityka. - oświadcza przewodniczą­
cy MZS - jest podstawą systemQ 
kolonialnego i ucisku narodowoś~ 
ciowego, który jest jednym z na;t­
groźniejszych wrogów młodzieży". 

)Ja1·odowej konf•encjl w obronie 
pJaw młodzieży oraz by upoważ­
nlla. Sekretariat MZS do zbada­
nia moiliwogoi uczestniczenia stu­
dentów w międzynarodowej konfe­
rencji w obronie dzieci i w propo­
now:meJ przez światową Radę Po­
koju konferencji, która miałaby na 
·celu podniesienie standartu życio­
wego i rCY~rz.eraenie :m'iędzynarodo­
wej wymiany gospodarczej i kul­
turalnej. 

nie dla pokeJu oraz rozw6J 
pełnego, niezależnego nauczania. w 
j~kach narodowych w krajach 
kolonialnych jest jednym z najważ­
niejszych zadań organizacji stu• 
denckich - stwierdza Grohman. 

Mac Arthura, armia. angielska :.aaję­
ła południową ·część k.raju, a wojska 
Czang Kai-szeka zajęty część pół­
nocnych obszarów. W trzy tygodnie 
po ·proklamowaniu republiki, wojska 
nmerykańskie i francuskie zaatako­
wały Sajgon, a gen. Le<!lerc. dowqd­
r.a francuskiej armii kolonialnej, 
t>rzygotowywał się do „błyskawicz­
nej kampanii" dla zajęcia kraju. 
Wobec jednak silnego oporu armii 
ludowej Vietnamu, popartej przez 
cały naród, po ,pierwszych :klęskach 
zadanych wojskom kolonialnym, 
francuscy imperialiści i ich amery­
kańscy protektor%. zrozumieli, że 

Na marRinesi:,e ----------------„Dowody uprzej.mościu 

Omawiając na:ibliższe zadania, 
stojące przed międzynarodow~m 

LONDYN (PAP) -W k9ńcu sierp- oświadczenie - w:vciągają ostatnie ruchem studencldm, przewodnic~ą­
nia komitet wykonawczy Partii Pra- solił z narodu angielskiego i rujnujP, cy Międzynarodowego Zwią~ku 
cy opublikował listę zagadnień, któ- jego gospodarkę. Stude~ów proponuje rorz.ważenie 
re mail:L być przedyskutowane na Oświadczenie KP W. Brytanii ja- przez Radę MZS zainicjowania w 
mającej się odbyć w pażdzientiku sno formułuje propozycje zmian ja- skali międzynarodowej i ·narodo­
Qi. dorocznej konferencji partii: Z kich wymaga polityka Anglii. KP I wej - szerokiej akcji mającej na 
·l'sty tej wynika, że kierownictwo W. Brytanii dmnaga się, by Anglia I celu jak najsZYbsze wypełdienie 
Partii Praey aprobuje dotychcza·sową wystąpiła z inicjatywą zwołania o- ekonomicznych i socjalnych żądań 
1>0litY'kę rządu i partii i zaleca na brad,.. pięciu wielkich ·mocarstw dla studentów, prz.y uwzględnieniu spe_ 
'.przyszłość k<mtynuowanie polityki za.wftcla pa.ktu pokoJv i uchwalfmia cyficznych warunków i potrzeb 
zbrojeń. ogólnej redukcji zbrojeń. Anglia po- młodzieży w poszczególnych. kra-

W związku z powyższym, :Klomitet winna oprzeć swe stosunki z na.ro-- jach. 

Poważnym problemem dla s!u­
dentów wielu krajów są treśc i 
·metody nauczania. „Nauczanie l 

nauka - oświadcza Grohman 
magą kwitnąc tyJim wtedy, gdy 
skierowane są ku celom pokojo­
wym. Obecnie jednak są one w 
wielu krajach kierowane corar.. 
bardziej i bardziej ku eelom przy­
gotowań wojennych". 

Wykorzystywanie nauki wYłącz.. 

Podstawowym czynnikiem zape­
wniają.cym powodzenie naszej dzia.. 
lalności - oświadcza Grohman '" 
zakończeniu swego referatu. - jest 
walka o pokój. Główną przycz:tną 
pogarszających się dzisiaj warun­
ków pracy i nauki młodzieży są 
przygotowania do wojny, Toteż 
mus:imy z uporem tłumaczyć 
związek między przygotowani~mi 
wojennymi a pogarszającymi się 
warunkami bytowymi studentów. 
Musimy na wszystkich frontach 
wzmocnić naszą walkę o pokój, 
walkę o zmniejszenie budżetu na 
zbrojenia, waU'ę o zwiększenie bu-
dżetów na na.ukę. ' . 

obrad Rady MZS Wykonawczy Komun~tycznej Partii dami imperium brytyjskiego na za- Grohman propom,ije, by (lzień 17 
W. Brytanii opublikował oświadcze~ sadach równości i uznania ich naro- listopada. br. obchodzony był pod 
nie, w którym stwierdza m. in.: że dowej niezawisłości, Anglia powinna. hasłem „Studenci jednoczcie sie w 
la.bou~ irzą,d W. Bryłeoili U· wkroczyć na drogę przyjaznej współ- walce o pokój i o lepsze warunki 
porosYWie uprawia politykę obniża- pracy z ZSRR, Chiński\ Republiką studiów". · 

łApownictwo i korupcja - te nieod­
łączne elementy „amerykańskiego stylu 
:iycia" - zakorzenione sq głęboko na.. 
wet wśród najwyższych urzędników apa~ 
rut.u va{isl!Wowego, czego dowodem skan­
daliczne afery · ministra sprawiedliwości 
Mac Gratha, ambasadora USA w Meksy­
ku - O'Dwyera, osobistego adiuUltłtą. 
Trumana - gen. Vaughan.a i wielu, ~1 • 

nta stopy życiowej mas pracujących Ludową d krajami demokracji Judo- Przewodniczący MZS • wysuwa 
i ~dukowania zakresu świadczeń so-1 yvej. N~leży. znieść ws~ell~ie zakazy dalej wniosek,. /b:y Rada w.yraziła 
c:yalnych. 1 ograruczema. w wy..Pl1ame handlo- zgodę na przyJęc1e propozycJi mło-

Nieustanne zbrojenia - stwierdza wej Anglil ze Wschodem. dzieży duńskiej zwołania. między-. 

:~~f:hg::~~z::~:::~::~· W przededniu rozpoczęcia kontraktacji trzody 
ników powięks:z;yl ostatnio gen. Craw-

• 
I trzeci dzień Drugi 

WARSZAWA (PAP) - W II dniu l jest pełną, troskliwą opieką socja.li­
obrad f!.fldY Międzynar?dow:go s~ycznego państwa. Po przemówie­
ZwiązkU Studentów w im1emu Sw1a- mu dele~ata radzieckiego długo 
towej .'Federacji Związk6w Zawodo- wznoswno okrzyki na cześć Związku 
wych powitał zebranych członek Ra- Ra~ieckiego i na c~ść chorążego 
dy Generalnej SFZZ, Aleksander pokoju .Józefa .Stalina. 
Burski. Gorąco pr·zyjęto również wy-

Serdeczne pozdrowienia i wyrazy powiedź przedstawiciela studentów 
solidarności od światowej Federacji vletnamskich, który nakreślił obraz 
Kobiet Demokratycznych przekazała bohaterskiej walki narodu vietnam­
zebranym wiceprzewodnicząca SFKD skiego o niepodlegl:ość i wyzwolenie 
Eugenia Praglerowa. społeczne oraz omówił sukcesy eko-

Nad referatem przewo.dniczącego nomiczne i socjalne ludności ·Vietna-
ford, dowódca bazy wojsk pancernych w wo1·ewo· dztw1·e ' 10· dzk1·m 
~i r:;tT:::~~;:~!~X:al pr~~':!;J!;;h, 

MZS Grohmana, wygłoszonym w I mu na obszarach w:vzwolonych pi;zez 

I 
dniu obrad, rozwinęła się żywa dys- armię ludową. Z okazji 6 rot-znicy 
kus}a, w lttórej głos zabierali p.rzed- proklamowania. Vietnamskiej Repu­

nad p.l:an, w· następnym dniu 72 st'lwiciele J 2 państw. bliki Demokratycznej serdeczne źy­
sztuki. Chło,Pi p0<wlatu kutnow-1 Trzeci dzień obrad poświęcony był czenia złożył mówcy przewodniczący 
sk.iego w · dniu 30 sierpnia. br. nadal dyskusji nad referatem prze- rady nączeln<>j Zrzeszenia Studen­
d~l1lllny plan skupu zrealizowali wodniazącegó MZS - Józefa Groh- tów Polskich Ryszard Majchrzak. 

wykonujących zamówienia zlJrojeniowe. Na naradlllle kłerow.nikc>w grup stwierdzająic, źe chłopi gminy 
Trwalo to dość długo, w końcu jednak od ..,,_ • · r»:d • !ik Zduńska Wola wyWJ<>.za_ si" 2e afera stała si<> zt..~1; głośna i prz:edsiębior.:. pr ucenww w ~mmue ~ un a ""' "' 

r VJ iW.ola. w !P'Ot'Wiecle sieraidzkim chło- swy.ch obowią'1Jków wobec ojczyzny 
cztgo generała trz~ba bylii> usunąć·:i ~h ! :p1 r.r; entuzjaamem pr.zyjęli plan Ludowej na odcinku Itontraktaoji 
mawanego sumowiska. ·~ :: .. lkontralkitaojli. trzody chlewnej, o- tuczników potlobnie jak wywiąiru- ·w 128 proc. Podobnie Mra.sta po- mana. W dyskusji tej zabierali głos: Wśród gromkich braw wręczył on 

daż tuczników w innych powia- sekretarz generalny Svriatowej Fe- swemu vietna msklemu koled7.e w'ią-Rzecz c. harakterystyc,ma: P. odć~as ~.. , owa.n di'- "'"""'""ngń.Jn"ch · · I k zboża 
pr:esłuclwbnia gkaen. tłuCrawfordl, 11.da1tąc m~- j.>' :::ad. :twder~Jd„v~~'ż~ ~-gi :r:~ia~ą: a~:;:::u s ~v::i~kow~ 
~!nneg~ aran. , • maczy ~~ę. ym, ze ~ dlla kontraktują.cyoh, J}rzewid'Łia- Mości ziama. 
me moze pełnie swych junkc1i i prawa.. : h ał ......, d' u-ądu, ' ·ć · • 1.1 _ _,_ • b · · '! ne ue w ą ;1e~ezy: ium -""" 
dz1 • mt?resow .z Z~llJUWUmł, z ro1enio.- ' l'llwiększa!Ją opłacllilnoś6 hodowli ,WZRASTA PODAŻ TUCZNIKÓW 
~' me .PrzF~Jąc od mch „dowo;· . . trzody chlewnf\J, Dla.ielo też 
dów upn:e1mosci „. Te „dou:odr uprze1- cl1ł i będą kontra.kto-
moici" - to procent, pobierany przez ~y~ °f: tnl 
~awforda, od &um wyplacanyoh z ka& ,L ;w_, • zo c ę e. 
państwowych handl.arzom śmierci. ł'ranCISzek Urbamaik ~ ~ma.d.Y, 

Tym sposal>em, żargon amerykamki,; Suchocza.sy ()ŚWl.8id1Czył; ze Pla:n 
w ktbrym kraje zmarshalliJ'owane ruaywa . ~y na. , Jego ~ę Jest 
ne sq „wolnym 3wi.atem", obrona ~oko~ reallńy li ohłOIPl lilll'~j~ g.~ ~ 
ju - „prowgandą ko~unistyczną • naidwytkPj; tym barddei. ~~ .1a 
itd. itd., w111b'ogacit się je&::cn jednym ll"UD'k!l hodowli są. leirsz.c, gd;y:i: dzię• 
„zgrabnym" wyrai:eriiem: łapówka to nie. ki bog~m ~rcd::.;i.JO!n Jest "'.lęcej 
poprostu łapówka, lecz „dowód uprzej- Plą'ZY J:lk rownleł: o.palu, ~tó~ero 
mości", okazany wysoko posuzwionel ~ ~o .d~C2Yło wsi 'Y' ZWięk• 
wpływowej osobie. .) ~y.ch iilosoi'llioh. Podo~me wypo-
Pomysłowi sq, dop_rawdy..! ei amerykan- waadałd się Stefan W1~wski ~ 

ą„. ZinswUci.,. .,... · Ogrodomska. Si-\1.nisla.w Ma-J~owsk1 
· IJ. Ai. 16a (W;y~yął.o;wa o~z ~e.lu U\l!YCh, 

~Uchwała' Prezydium Rządu w 
spl'81W1e koittrakta<e!f trzody. 
chlewnej, ~>lil"'""~,r·, •' ':i. chłGpÓW 
oTbw""', ~-3::';rl•:;a3C!l. rozwoju ho­

"d"c-.-1> ;,rz~·nol!ząca poważne ko-
rzyści produ-0en'tom w f.ormie ulg 
w_,,. sprze.daiy 'Zbo~a. uzyskaniu 5 
proc-. wyżuej ceny za tennl.nową 
o.dsta.wę tuczników, wpłynęła na 
wzrost padaliy trżodY chlewnej. 
O&ta.tnio cora.z więc'ej powiatów I 
gmin pr,zekracza d;;-ienne plany 
skupu tuczników i ta,k w powiech 
sieradzkim w dniu 30 sierpnia br. 
skui:>iono 57 sztuk tuc7-ników .oo-

tach województwa łód:IJkiego, deracji Młodzieży Demokratycznej - zankę kwiatóvy . 
. Jacques Denis oraz przedstawicielo W toku obrad przedstawiciel stu­
studentów i Chile, Madagaskaru, Wę- dentów włoskich, Ferabosci przed­
giei', Vietna.mu, Czechosłowacji, 'Au- stawił proJekt rezolucji .,,a.wierająceJ 
skii. ZSRR, Dakaru (Afryka frnn- protest µrzeeiwko decyzji l'Ządu wło­
cuska), !\'leksyku, Albanii, Algieru i skiego, ktńry uniemożliwił przybycie 
Aust1•alii. na warsr1awską sesję Rady MZS 

WCZESNY SIEIW -
WYSOKIE PLONY 

W jesiennej akoJi siewnej przo­
dują PGR-:'/, które do siewu pny­
stą.pin- pod badem „Wczesny 

, stew - wysokie plony". Siew ne· 
pa,kn ozimego i jęczmienia w 
PGR-lllCb jest na uko(1c11eniu, a 
wiele z nich już c•ałkowicie go za­
końc~ylo, jak n:p.: Rogów w po­
wlecde· bl"zezlńsklm, Czerniew w 
powiecle- łowickim, Dębołęka w 
powi.coie sierad2klm i Nakielnica 
w pQwlecie łódzkim. Obecnie w 
PGR•ach wre intensywna praca 
nad przyg11.t-0w;-miem gle~y [lad :ra­
siewy zbóż chlebowych, t. j, żyta 
i pszenicy, 

Ze szczególną uwagą zebrani wy- przewodniczącemu Swiatowej Fede­
słuchali . przemówienia delegata racji l'dłN'l~1eźy Demokratycznej -
Zwiazku RiHlzieckie~o, który wskn- Enl'ico Rerlinguerowi. Rezolucja zo­
:?.ał. że waąka o demok,rat:vzacdę StZk-ol stała . przyjęta wśród aplauzu obec· 
nict.wa i o polepszenie bytu studiu- nych.' 
jąc'ej młcdzie7.y w lrra:jach kapitall- . Podczas obrad na salę przybyły 
Ętvcznyeh i kolonialnych wią?;e się wit::ine entuzjastycznie deleg::icje ro­
niel'tl'-ll"WIJ.Jni~ z ogólnoświatow=- botniczej ml.odzieży stolicy oraz de­
wa.lką o tll>kój. Gorącym.i oklaskami legacja chłopów polskich w strojach 
przyjmowano przytoczone następ- ludowych. Delegacje prieka7.ały ze­
nie przez mówcę przyklady wspa- branym serdeczne życzenia owoc­
nia~ego 1·ozwo,!11 niu•ki w ZSR~. nych obrad i obdarowały kwiatami 
gdzie studiuiaca młodzid otoczona. uczestników sesji. 

' 
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• 0tywienie grup 
warunkiem usprawnienia 

partyjnych 
produkcji pierwszego numeru 

ukazania się 
gazety "Brdzoła" 

W Zakładach im. Gwardii Ludowej 
trudno znaleźć ślad pracy gr.up par­
tyjnych. Wprawdzie po uchwale 
Biura Organizacyjnego KC zorgani­
zowano je, ale do tej pory nie roz­
poczęły one działalności. Praca ich 
ogranicza się tylko do zbierania 
składek członkowskich i kolportażu 
prasy. Grupy partyjne w ZPW im. 
Gwardii Ludowej nie spełniają roli 
kierownika politycznego poszcze!!ól­
nych oddziałów produkcyjnych, nie 
są inicjatorami wzmożenia walki o 
produkcję, A fakt ten odbija się 
dotkliwie na planach produkcyjnych, 
które już od szeregu miesięcy nie są 
realizowane. W zakładach tych są 
widoczne i inne braki. Na skutek 
dutej łluktuacji załogi występuje tu­
taj dotkliwy brak rąk do pracy, lecz 
nild nie uważa za swój obowiązek 
wniknąć w przyczyny tego etanu, 
~płynąć na robotników, wytłuma­
czyć im jakie i;zkody przynosi czę­
ste przenoszenie się z zakła'au do 
zakładu. Organizator grupy, tow. 
Ochman, z oddziału czesalni argony 
mówi o częstych postojach maszyn, 
które z powodu nieznacznych uszko­
dzeń są niewykorzystywane nieraz po 
4 - 5 dni. W fabryce. bezkarnie 
działają łacy szkodnicy jak Bączyń­
ski czy Kozioł. Pierwszy z nich 
przychodzi często do fabryki w sta­
nie nietrzeźwym, drul1.i lekceważy 

sobie pracę, niestarannie wykonuje 
swą robotę, niszcząc argonę. Wi­
doczny jest brak troski o populary• 
zowanie ruchu wielowarsztatowego, 
oszczędności i racjonalizator~wa. 

Na każdym kroku można stwier­
dzić, że ani organizacja związkowa, 
ani partyjna nie czują się gospoda­
rzami zakład.u. Istniej.ące tu braki 
nie stanowią przedmiotu troski grup 
partyjnych ani związkowych. Wni­
kając w przyczyny tego całkowitel{o 
braku aktywności podstawowych 
ogniw organizacji partyjnej trzeba 
stwierdzić przede wszystkim brak 
dokładne! ewidencji członków grup. 
Organizator grupy nie jest informo­
wany o wypadkach przeniesienia 
członka grupy na inną zmianę ozy 
oddział, co powoduje chaos i dez­

. organ.izację. Całkowity brak samo• 
dzielnoki grup partyjnych nie wypły­
wa z nieróbstwa organizatorów. 
Żr6ł\em tych niedomagań jest zły 
styl praeJ epekutywy podstawowej 
organizacji part,\uej, W protokó-

w 

! 

łach posiedzeń egzekutywy od czasu 
wyborów nie ma ani śladu troski o 
pracę grup. Nigdy. - czy to anali­
zując sytuację w zakładzie, czy też 
mówiąc o niewykonywaniu planów, 
o brakach produkcji - c:z:łonkowie 
egzel<utywy rue doszli do wniosku, 
że przecież przede wszystkim trz;ba 
ożywić grupy partyjne. Egzekutywa 
nie reagowała na meldunki niektó­
rych organizatorów, którzy tilk jak 
tow. Ochman sygnalizowali o bra­
kach w produkcji. Zamiast pobudzić 
grupy do działalności, wsłuchiwać się 
pilnie w cenne uwagi, egzekutywa 
lekceważyła je, wywołując zniechę· 
cenie do dalszej pracy. 

- „Mówimy, alarmujemy, a nie 
przynosi to żadnego skutku - po­
wiada tow. Krawczyk. - Zarówno 
kierownictwo naszej organizacji jak 
i dyrekcja przechodzą nad tym do 
pt.rządku dziennel!o". - Po prostu 
opadają nam ręce - dodają tow. 
tow. Szczepanfok i $!iżewski, - Po 
co utworzono grupy, skoro nikt nie 
zwraca na nie u~al(i ?" 

Podobnie i se"kretarze organizacji 
oddziałowych z lekceważeniem od­
noszą się do grup. Pokutuje tutaj 
mniemanie, .te „czel(o sekretarz sam 
nie zrobi, to nie będzie zrobione", i 
sami dźwigają na swych barkach ca­
ły ciężar pra<:y partyjnej, Nie nau­
czywszy się kolektywnej pracy -
orl!anizatorzy grup także chcą 
wszystko robić sami. Ot, na przy­
kład, tow. tow. Banasiak, Dzięcie: 
lewski ' i Mizerska sami zbieraj1.1 
slcładkl członkowskie, nie powie­
rzają żadnych zadań członkom swych 
grup. Na skutek tego i!rupy nie 
spełniają swego podstawowel!o zada­
nia, nie wychowują i nie uaktywnia­
lą członków partii. 

Kierownictwo podQtawowej orJla· 
nizacji ponosi za ten stan poważną 
odpowiedzialność. O stylu pracy 
kierownictwa świadczy np. fakt, że 
od kwietnia do sierpnia br. nie od· 
było aię ani jedno zebranie podsta­
wowej organizacji. Dzlwne, te nie 
zwrócił na t9 uwagł Komitet Dzie• 
nicowy. A przecież sprawa fest jas­
na: dopóki nie zacznie tutaj właści­
wie pracować organizacja partyj11a, 
dopóki nie otyją grupy partyjne -
zakłady nie pokonają tych. poważ­
nych trudności, z jakimi się bory­
kają. 

H. WRZESINSKA 

yezydium, 

„ 

• 

dnieniami walki rewolu~yjnej w 
warunkach lokalnych, lecz równleź 
ze wszystkimi kwestiami teoretycz· 
nymi i praktycznymi ruchu rewo­
lucyjnego całej Rosji, 

50 lat temu, we wrześniu 1901 r. 
ukazał się w Kraju Zakaukaskim 
pierwszy nume~ pierwszej nielegal­
nej gaizety gruzińskiej „Brdzoła." 
(„Walka"), założonej z inicjatywY 
towarzysźo. Stalina. „Brdzoła", or­
gan rewolucyjnego odfamu tyfli­
skiej oirganiczacji socjaldemokratycz­
nej, stała slę --rpodobnie jak leni­
nowska „Iskra" - promotorem re­
wolucyjnej walki przeciwko abso­
lutyzmowi carskiemu i kapitali2mo­
wi „Brdzoła" dawała jasne odpo­
wied2i na wszystkie nurtując.fi ro­
botników pyt<inia, opromieniała 
śwdatłem naukowego komunizmu 
każdy ich krok w walce o wyzwo- ' 
lenie. 

„Pismo gruzińskole zaa:naccial 
StaJ.in powinno łączyć i jedno· 

ctogę, strzec go od błędów. 
Podobnie jak leninowska „Is\tra", 

również „Brdzoła" · występowała nie 
tylko Jako ikolektywny propagandy·. 
sta i agitaitor, ale i jako orga.nizator 
boje>weJ, rewe>lucyjnej pa.rtii prole· 
tarlatu. 

~· 

W początkach XX wieku w Rosji 
potężnie wezbrała fala rewolucyj­
nego ruchu robotni·~zego . Walka 
mas pracujących przeciw obszarni­
kom i kapitalistom zaC!l.ęła przy­
bierać coraoz ostrzejsize formy, 
zwłaszcza w ewiązku a; wybuchem 
kryzysu gospodarczego i jego nie­
uniknionym skutkiem - bezrobo­
ciem, Na Kaukazde naTastał ruch re­
wolucyjny, p:rrz;e-jawiający sii: w ol­
brzymich strajkach i demonstra­
cjacll. W r. 1901 oqbyła się w Tyfli­
sie słynna demonstracja pierwszo­
majowa, która wywarła wpływ na 
.cały dalsrzy rozwój ruchu robotni­
r:zego na terenie Kaukazu. Organi­
zatorem i kierownik:iem tej mani­
festacji był towarzysz Stalin. 
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Winieta ;,ywłowa „Brdzoly". 

czyć walczących robotników gru­
zińskich i r()syjskich" I). 
Cała działalność kierowanej pr11.ez 

Stalina rewolucyjnej marksistow­
skiej <3°ganizaaji Kraju Zakauka­
ski~g-01 opierała się na \ trwałych 
podstawach proletariackiego inter· 
nacjonalizmu - jednomyła w SWYch 
szeregach przodujących proletariu­

"szy różnych narodowości - Gruzi· 
nów, Ormian, Azerbejdżan, Rosjan. 

Artykuły redakcyjne, zawierające 
zasadnicze wytyczne w kwestiach 
programu i taktyki partii, pisał dla 
gazety Józef Stalin. Olbrzym.ie cma­
czenie dla utworzenia -partii nowe­
go typu m1ał artykuł Stalina pt. 
„Socjalrlemokratyczna. partia Rosji i 
jej najbliższe zadania.". Artykuł ten, 
c:publikowany w 2 i 3 numerze 
„Brdzoly", był programem walki 
rewolucjonistów zakaukaskich o le­
ninowski plan zbudowania jednoli­
tej partii marksistowskiej. Artykuł 
podkreślał lle>nlC>Słość połączenia so· 
cja.llzmu naukowego z żyWioło,vym 
ruchem robotniczym. 

planu leninowskdego: demaskował• 
gruzińskich „legalnych maTksń.stów" 
i „ekonomistów", starających 1.111 
odwrócić uwagę klasy robotmczed 
od ogólnej pol:iitycznej walki prze­
ciwko caratowli i negujących kie­
rowniczą rolę partii, bagatelizują­
cych znaczenie socjali~yaimej teorti. 

Aby odnieść rz:wycięstwo nad ca­
ratem i kapitalizmem - uczył Sta­
lin - proletariat powinien mi~ć 
własną, samodzńelną i silną part.i~ 
polityczną. 1 „Brdzoła" pomagała 
budować tę partię, Jako partię no­
wego typu - jako czołowy, u.orga­
nizowany odd2iał klasy robotniczej, 
powołany do kierowania WS!Zystki­
mi innymi organi~acja·mi ludzi pra­
cy, jako wcielenie więz.d z miliono­
wymi masami. 

Na łamach gazety drukowano 
liczne korespondencje ludm pracy, 
Dzięki tej ścisłej więzi z szerokimi 
masami proletariatu, dtz:!ęki swej 
głębokiej partyjności;- gazeta arlo\>y­
ła gorącą sympatię czyteln1!k6w ro­
botniczych. Leninowska „Iskra" o­
ceniła jej ukazanie się jako wyaa­
rzenie wielkiej wagi. 

„Brdzoła" odegrała wY'Joitną rolę 
w dziedrzlrne politycznego wycho­
wa:nia klasy robotrriczej, w drried~­
nie rozpowszechniania idei leninow­
skiej „Iskry". ByŁa ona najlepszą po 
„Iskrze" nielegalną garretą marksi­
stowską w Rosji. W .~storili ruchu 
robq-_tn:!czego Rosji „Isk.fa" 1 „Brdzo­
ła" są z sobą nierozerwalnie zwią­
a:ane, pod-Obnde jak nierozerwalnie 
związane są z sobą dmiona wlelkich 
wod26w proletariatu - Lenina i 
Stalina." 

E. PODWIGINA. 
W wyniku energicznej działalno­

ści rewolucyjnego skr:v.ydła tyfli­
skiej organizacji socjalistycrlnej 
„Mesaime - Dasi", na którego caele 
stał towarzysz stalin, ruch robot­
niczy Gruzji przeszedł w tym okre­
sie od propagandy w kółkach ro­
botniczych do ma!l<>w.ej agitacJi po­
litycznej. w niepmejednanej walce 
przeciwko oportundstyc.'2nej wl~k­
szości „Mesame - Dasi" kształto­
wał się, poczynając od 1898 r., rewo­
lucyjny marksistowski trzon orga­
nizacji, na którego czele stali Józef 
Stalin, W. Keochowell, A. Culukldze: 

Podkreślając, że „w Re>s,Jii i w ogó. 
le wszędzie jedynie rewolucy Jny 
proletariat powołany jest przez 
historię do wyzwolenia ludzkości i 
przyniesienia. śwlatu szczęścia"!), 

Stalin uczył, że najważniejS'Z.ym za­
daniem garLeity jest stać na czele 
ruchu robotniczego, wskarz.ywać mu 

„Brdzoła" występowała u.decydo- t) J. spil!in. Dzieła. ,,Książka ~li 
wanie przeCliwko wszystkim, któray I Wiedza", 1949, TO!ffi. I. str. 25. 

W toku tej walki stwoNono właś­
nie bo.jową garzetę proletariacką 

„Brdeoła", klf:órej druk w nielegal­
nej drukarnli. w Baku wrgaru.zował 
W. Keocb@ł.reli. 

W artykule wstępnym · p.ierwsze­
go numeru gazety Stalln określił 
Jej najwecinlejsze •dania. Traktu• 
Jąc ruch robotniczy · Gruaji jako 
część składowlł og6lno • rosyjskiego 
ruchu robotnic'l.ego, Stalin posta.wJł 
prud 18Ułlł zadanie ZIWllaja.Jllianta 
mas praouJąoych nłe tylko z za1a-

usiłowali przeszkodrziić reail.iza~ji 2) Tamże, str. 25. 

Szkole nie· zaWodowe na nowej. drodze 
Nasze szkolnictwo zawodowe, choć 

obejmuje dzisiaj ponad 2,5 raza 
więcej młodzieży, aniżeli w roku 
1939 - to jednak nie było dotych­
czas w stanie zapewnić przemysło­
wi dostatecznego dopływu kadr, co 
więcej, nie zawsze było ono dosto­
sowane do rzeczywistych potrzeb 
gospodarki. 

Dl'atego też ju~ uchwa.ly IV I V 
Plenum KC PZPR wskazywały na 
konieczność reorganizacji szkolnic. 
twa. z:awodo~eco: wprowadzenie 
zmian, które winny iść w kierunku 
stworzenia jak największych moż­
liwości dla dopływu nowych kadr 
wykwalifikowanych robotników i 
techników, uwzglE:dnlenie wszystk1ch 
potrzeb przemysłu, włączenie do 

Ogólny widolc sali obrad. Delegaci. korembcy: Jun-On-Dien, Kim-Men·$<UI 
i Ku11-Kiok. 

JERZY MUSZ~SKI 
dyrektor Okręgu Szkolenia 

Zawodowego • • 
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Rozgromienie s-,piskU ·przeciwko narodowi w.Polsce 
„Proces zrastania się rozbitków 

starego ustroju z dywersyjną ak 
cją imperializmu i podżegaczy 
wojennych przeciwstawia je 
najżywotniejszym intere;mm na­
rodu, wyłącza te elcmeą.t~· z ram 
narado ·:vch. Na ie element:v ka­
n•:ąc:v miel'z ną,Szcgo wymiaru 
sprawieuliwości bętlzic spada! z 
ca 1q surowo~cią prawa". (Bole­
sh w Rierut. Z referatu na VI 
Plenum KC PZPR). 

Warszawski Najwyższy Sąd Woj­
skowy rozpatrywał sprawę kierow­
ników organizacji szpiegow;:l;:o-dy­
wersyjncj, działającej w interesie 
państw imperialistycznych. Wroga 
wobec narodu polskiego dzi:ilalność 
oskarżonych koncentrcl\valci się 
przede \nZy$Cdm na odcinku Lu­
dowego Wojska Polskiego i miala 
m1 celu podważenie obruano:ici P:ll'i­
stwa. Działalność la zmierzała do 
realizacji agrcsyw!lyCh planów 
państw imperialistycznych wobec 
Polski, ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. Ta wywiadowczo-dywer­
syjna, spiskowa organizacja zmi~­
rzała do obalenia przy pomocy sił 
imperia lit tycznych ludowo-demo­
kratyczndgo ustroju pa1'1stwa pol­
skiego i ustanowionych organów 
władzy zwierzC'hniej narodu pol­
sldego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli or­
ganizatorzy i kierownicy tej orga­
nizacji Tatar Stanisław - generał 
brygady, Utnik Marian· - pułkow­
nik, Nowicki Stanisław - pułkow­
ni:{. Herman 1-,ranciszek - generał 
brygad.''. Kirchmayer Jerzy - ge­
nerał brygady, Mossor Stefan 
~en2i:ał dywizji, Jurecki lVIarian -
pun;o,::ni'.;:, RÓmJn WL:dysław -
maj1J;', Wacek Szc:~cp:in - koman­
dor· podporucznik. 

Wszyscy oni nakżą do tej części 
p;;cedwojennych oficerów sanac~j­
nej armii, która wybrała szczegol­
ną metodę walki dywersyjnej z 
ustrojem ludowo-demokratycznym 
Polski, metodę dwulicowego dzia­
łania od wewnatrz w kierunku 
zMady interesów narodowych. na­
szej ojczyzny i służby imperia)lz­
mowi anglosaskiemu. Wszyscy oni 
stanowią g1 upę wiernyc)l uczniów 
peowiacka-piłsudczykowskiej (POW 
- Polska Organizacja Wojskowa .,.­
dywersyjna i prowolrntorslrn orga­
nizacja piłsudczyków) szkoły pro­
wokatąrów i dywersantlłw, dla któ­
rych walka z ruchem rewolucyj„ 
nym mas ludowych, wa1lrn z wszy­
stkim co postępowe i wolnościowe 
stanowi treść życia, a dywersja i 
podstęp, zdrada interesów narodo­
wych i sprzedajność, dwulicowość i 
oszustwo, prowokacja i. spisek, sta­
nowiły metodę działania. 

I 

Przebieg rozprawy sądowej przy­
pomniał raz jeszcze masom Judo­
wym naszego kraju ponure czasy 
rządów sanacyjnych. Przypomniał 
wrzesień 1939 roku. Wtedy to, w 
pamiętnych dniach września, klika 
sanacyjna swoją polityką sojuszu 
z: Hitlerem doprowadziła do ujarz­
mienia kraju przez hordy najeźdź­
ców hitlerowskich, a gdy nad Polską 
zawisła bezpośrednia groźba utra­
ty niepodległości - odtrąciła bru­
talnie ofiarowaną mu pomoc Rządu 
ZSRR. Wszelkie zobowiązania i 
obietnice pomocy imperialistycznych 
rządów Anglii i Francji, frazesy o 
przyjaźni dla Polski - okazały się 
zwykłym ~zustwem. Pomagać Pol­
sce oznaczało wtedy bić Hitlera, a 
bić Hitlera imperialiści zarówno 
angielscy jal;: i francuscy nie chcie­
li. Przeciwnie, gra imperialistów 
anglosaskich i francuskich, zgodnie 
z linią monachijską, zmierzała do 
tego, aby pchać Hitlera do marszu 
na Wschód, aby rozpętać krucjatę 
przeciw krajowi socjalizmu i prze­
ciwko narodom Związku Radziec­
kiego, 110ddając w tym celu na łup 
faszyzmowi hitlerowskiemu byt i 
niepodległość mniejszych krajów, 
pogrążając Polskę w ruiny, zglisz­
cza i niewolę. 

Naród polski mimo S1Zalejącego 
terroru hitlerowskiego od pierwszej 
chwili podejmuje walkę z okupan­
tem. Masy ludowe - szczególnie po 
najeździe Niemiec hitlerowskich na 
Związek Radziecki w coraz 
większej mierze zaczęły się skupiać 
wokół polskiego obozu rewolucyj­
nego, który wskazywał, że sanacja 
nie chce i nie może bronić niepod­
ległości Polski, że gWarantem rze­
czywistej niepodległości Polski mo­
:ie być jedynie władza mas ludo­
wych i sojusz z ZSRR. 

Po bitwie pod Stalingradem dla 
f>Środków kierowniczych polskiej 
reakcji staje się rzeczą oczywistą, 
że 1-0sy wojny są przesądzone, że 
armia hitlerowska zostanie rozgro­
miona, że Polska zostanie wyzwo­
lona przez bohaterską Armię Ra­
dziecką. Następuje w łonie londyń­
skiego podziemia jedna konferencja 
po drugiej, Tatary, Hermany, Utni­
ki i ich lmmpani ustalają nową 
taktykę, obliczoną na daleką metę, 
taktykę dywersji i zdrady. Reakcjo­
niści obierają jedyną drogę, która 
im się wydaje skuteczną: zamasko­
wać się, o~ukać, próbować wedrzeć 
się w skółze jagnięcia do ośrodków 
polskiego obozu walki wyzwole11-
czej. aby szkodzić i szpiegować, 
2dradzać i zaprzedawać Q]czyznę. 

n 

O politycznym obliczu dywersan­
tów świadczy wymownie referat 
ówczesnego komendanta AK, hra­
biego Bora Komorowskiego, który 
na posiedzeniu tzw. Krajowej Re­
prezentacji Politycznej (reprezenta­
cji partii re'.łkcyjnych, wchoclzą­
cyth w skhd tzw. rządu londy11-
skiego) w dniu 15 października 1943 
roku . oświadczył: 

„Tym lepiej dla nas, · im wojslrn 
rosfjskie jest dalej. Stąd wypływa 
logiczny wniosek, że nie możemy 
wywoływać powstania przeciwko 
Niemcom jak długo trzymają oni 
front rosyjski. a tym samym Rosjan 
z dalekąi od nas„. Następną konsek­
wencją jest, że musimy być przy­
gotowani na 'itawianie zbrojnego 
oporu wojsku rosyjskiemu, wkrncza­
.incemu do Polski.„ Chcemy uniknąć 
walki z wojskiem niemieckim„. 
Oslabienić Niemiec nie leży bowiem 
w tvm szcze<.'ólnym wypadku w na­
czym interesie". 

Tego kierownictwo AK głośno 
mówić się nie ośmielało. Ale dzi­
siaj głośno oskarżają je dokumenty 
z owych czasów, dokumenty, pod­
pisane między innymi przez głów­
nego oskarżonego, generała Tatara. 

Dokumenty te stwierdzają. że re­
akcja polslrn zdecvdowana była. w 
tej cz.v innci po:'t~ci - do spólld z 
imperializmem niemieckim - wal­
czyć przc!'iwko ZSRR. walczyć prze­
ciwko ludowi pobkiemu w celu za­
chowania rządów kapitalistycznych 
w Polsce. Zgodnie z tymi planami 
spowodowała ona powstanie war­
szawskie. Celem tego powstaniri nir 
była bynajmnici walka z hitlerow­
cami. leco: brwln:i gra politrcznri. 
J..:tóra zmi0Pnła dn on::in<1\\"min 
'.V:irsz1wv i 7.::tinstalowaP;<l w niej 
ek~pozytury. rządu em ip;r·1cvjneg~ 
clla przeciwsf awienia E!O dcmokra­
tyc?t'lcmu rzadowi polskiemu PKWN 
V.' LubliniP. Była to zbrodnicza dy­
wersj::i pr1eciwk9 rosnącym siłom 
Polski Ludowej,I przeciwko jedności 
narodu· w walce z hitlerowskim na­
jeźdźcą. Hekatombą ofiar ludzkich, 
gru.zami stolicy, naród polski opła­
cił tę zbrodnię reakcji polsldej i jej 
amerykańslrn-angielskich mocodaw­
ców. 
Dywersję w tym l!:ierunlrn ffezy"_ 

gotowywano już wcześniej. W czer­
wcu 1944 roku, gdy Armia Radziec­
ka, bijąc na głowę hitlerow~kie 
hordy, zbli:}.ać się p0czyna do etno­
graficznych gra.nic Polski, .gdy 
wzmaga się · w całym kraju ruch 
partyzancki, zadający cios po ciosie 
faszystowskim okupantom, gdy ca­
ły naród żyje nadzieją · na rychłe 
wyzwolenie, premier ówczesnego 
rządu londyńskiego - Mikołajczyk, 
w towarzystwie generała Tatara, 
porozumiewa się w Londynie z 
Churchillem, a następnie udaje się 
wraz z nim do Waszyngtonu. gdzie 
konferuje z odpowiPdzialnymi czyn­
nikami rządowymi USA. 

.. Stanisław Radkiewicz 
członek Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 

tar zamaskowat! swe istotne cele, a 
ty~ samym stworzyć szersze możli­
wości dla dywersji, dla podstępnego 
podważania obronności kraju. 

Nie on jeden zrc;cznie się masku­
je Gener:il M06SOr np. pisze po­
prawki do wydanej przez siebie 
przed l!l39 'rokiem książki, wielbią­
cej faszyzm i usiłuje stworzyć po­
zory krytycznego i samokrytyczne­
go podejścia do przeszłości. To także 
maska, bo tenże generał Mossor, jak 
to następnie wychodzi na jaw, w cza­
sie gdy jako jeniec znajduje się w 
oflagu, dYvukrotnie zwraca się z 
memoriałem do najwyższych czyn­
ników hitlerowskich i proponuje im 
swoją służbę w przepr'owadzeniu 
akcji pozyskania „życzliwego sto­
sunlm" narodu polskiego do oku­
pantów hitlerowskich. 

Podobnie dwulicową rolę odgry­
wa oskarżony Kirchmayer, który 
rzekomo odgradza się od swych sa­
nacyjnych przyjaciół, piętnuje ich 
w w~awanyoh przez siebie książ­
kach, a faktycznie przez cały czas 
organizuje wywiad i dywersję. 

III. 

„Na tej podstawie trzeba się li­
czyć z możliwo~cią wybuchu nowej 
wojny. W razie sprawdzenia się te­
go obliczenia - a wszystko no to 
wskazuje - Polska Ludowa byłaby 
narażona na najcięższą próbę i można 
by to wyzyskać 11la callrnwitej :zrnia­
ny stosunków w kraju.„ 

„.Za sµrzyjaj:-1cy moment politycz­
ny uważać można rozstrzygającą o­
frnsywę polityczną, a jeszcze lepiej 
\„ojskową mocarstw zachodnich ze 
Stanami Zjednoczonymi na czele„." 

Stawlrn na nową rzeż imperiali­
styczną potęguje się wśród oslrnr­
żonych 'zwłaszcza po wybor.ach, w 
obliczu niewątpliwej !{Jc;ski l\'Iikołaj­
czyi<a. sztandarowego w owym cza­
sie męża , reakcji krajowej i mic;dzy­
narodowej. 

Oto co w tej sprawie zeznaje Ta­
tar: 
„Dosz.liśmy do wniosku, że w sy­

tuacji, która wytworzyła się po wy­
borach nie moŻl?a liczyć na szyblde 
zwycięstwo i dojście do władzy, u­
ważaliśmy, że należy prowadzić 
walkę w dalszym ciągli, ale walka 
ta musi być przeprowadzona w s.po­
sób ściśle zakonspirowany, musi ona 
być obliczona na dluhzą metę. Wi­
dzieliśmy bowiem, że szanse na zdo-

Koncepcja zorganizowania dywer- bycie włallzy będziemy mieli tyllrn 
sji w Wojsku Polskim powstała z w wypadkach okoliczności sprzyja­
inspiracji Anglosasów. Bezpośrednio jących konfliktowi zbrojnemu". 
kierował tą dywersją dawny gene- Uczestnicy spisku przekazują co­
rał sanacyjny Kopański, który obec- raz więcej wiadomości szpiegow­
nie jest oficjalnym urzędnikiem bry- skich obcym moc4r~twom. Na zlece­
tyjskiego War Office i należy do nie zagranicznych mocodawców 
czołowych organi!?:atorów dywersji przekazują im najbardziej tajne do­
przcciwko Polsce Ludowej. Szczegó- kumenty. Co ivięcej: opracowują oni 
!owym planem zorganizowania dy- projekty wta1·gni~cia nieprzyj~cicl­
wersji . w wojsku zajął się już na skiego desantu na ziemie polsltie. 
przpłomic 1943-1944 roku Tat-ar i je- Oto eh zeznaje w tej spravvie c:do­
go hR.ibliższy współpracownik Kirch- nek komórki w~•wiadowczej Micsz­
mayer. Już wówczas ustalone zosta- kowski: 
ło, że Kirchmayer po wyzwoleniu „W miesiącu maju l!l48 roku zwró-, 
kraju wstąpi do wojslrn wraz z na- j cił się do mnie lromandor porurznik 
deslaną specjalnie grupą oficerów, Perdzynski z prośbą .;kierowaną od 
ażeby tą drogą dążyć do opanowa- gen. Kirchmayera, ab:-.·m sporządził 
nia wojska i uczynienia zeń oparcia i przekazał mu plan VJYSadzenia de-
dla obozu reflkcji. san tu morskiego.„" 
Już w roku 1944 zgłaszać się za­

czynają do Odrod;mnego Wojska 
Polskiego grupy członków dywer­
syjnej organizacji. Na co liczą spis­
kowcy? Odpowie.Dzieć na to łatwo. 
Liczą na nową wojnę światową. ,Oto 
co wdaje w swych zeznaniach 
oskarżony Kirchmayer: 

IV 
Licząc na wybuch nowej wojny 

światowej, oskarżeni w swej co­
dziennej dywersyjnej działalności 
planują i przygotowują akty terroru 
w stosunku do czołowych działaczy 
politycznyc.... członków Rządu. 

Orka pod zasiewy jesienne • ,J. I „ 

Marcin Greta, tmktorzysta POM-u w Rąbieniu, dokonuje orki pod ::a.~iewy żyta 
na polach spółdzielni produkcy,inej w Kontryu:ersie w pow. łódzkim, 

Politycznie orientują się oni na wszystkim w jednym słowie: czui-
grupę prawicowo - nacjonalistyczną ność. / 

Gomułki - Spychalskiego w kie- „Być czujnym - oto nakaz, kt6-
rownictwie Polskiej Partii Robotni- ry powinien towarzyszyć nieustan• 
czej. Linia polityczna grupy prawi- nie każdemu z nas, zarówno w każ· 
cowo - nacjonalistycznej Gomułki - dym momencie pracy partyjnej, za.. 
Spychalskiego, zmierzająca do za- wodowej i społecznej, jak i na każ• 
hamowania przemian ustrojowych i dym ktolm zl'społowcgo. czy osobf· 
izolowanla Polski od Związku Ra- stcgo życia. Dopóki wróg kia.sowy 
dzicckicgo, jc~t całkowit: ie na rc:kc: istnieje i działa - trzeba być czuj­
konspit·acji wojskowej i jej amery- nym. Być czujnym to znaczy 
kaó.sko-angiclskim mocodawcom. 0- przyśpieszyć zagładę imperialistów, 
gólnc nastawienie grupy prawic.owo- to znacz:v umacniać zręby budow• 
nacjonalistycznej uznali spiskowcy nictwa u.J;koju socjalistycznego". 
za odpowi:idające im. KonspiracJa , 
liczyła na to, że zrealizowanie tej Oto słowa tow. Bieruta, które po-
linii politycznej w ostatecznym ra- winien pamiętać każdy z nas. 
chunku przywrócitoby niewątpliwie Czyha na nas imperializm, nasyła 
stosunki kapitalistyczne, podporząd- szpiegów i dywersantów na nasz 
kowałoby Pobkc; anglo-amen-kań- kraj i na inne kraje demokracji lu­
skim imperiali::tom, pr:7.Cksztalcając dowej. J'rzeba mieć oczy otwarte, 
ją w ich bcizę i kolonię. Przykład frzeb::i umieć wykrywać niebe:.::pie­
Jugoslawii 1J. skazuje przecież, w ja- cznych, przyczajonych, maskujących 
ką otchłań µotrafi strącie kra.i µodia się wrogów. Im słabsze stają slę 
banda imp<"m1listycznych agentów. klasy posiadające - uczył nas Le-

Polityka personalna Spycho:rskie- nin - tym zaciekleisze stają się 
go, przedstawiciela grupy pra\\oico- metody ich walki i dlatego czuj­
wo-nacjonalistyczncj w WOJsku, ność i jeszcze raz czujność obowią­
sprzyjała spiskowcom. Spychalski, zuje nas wszystkich. 
pragnąc r.crwać v1i~zy miGdzy Woj-
skiem Polskim a Armią Radz:~·-ką, Naród polski potrafił pokrzyżo­
łamiąc 1 de,•czi;.: wyraźne po~t<;oo- wać plany dywersantów. Liczyli 
wienia kierownictwa partyjnego, ongiś na siłę faszystowskich Nie­
wysuwał na kierownicze stanowiska miec, liczvli następnie na siły im­
w wojsku ludzi wrogich demokracji perializrnu amerykańsko-angielskie­
ludowej, torując im faktycznie dro- go i słabość Polski Ludowej, liczyli 
gę do ich spiskowej i szpiegowskiej ·na agentury obcego imeprializmu -
działalności. Kierownictwo konspi- Mikołajczyka, liczyli na prawicowe 
racji pozostaje w bliskich stosun- ' elementy w łonie PPS, liczyli na 
kach ze Spychalskim. Czołowi przed-

1 
odchylenie prawicowo - nacjonali­

stawiciele konspiracji: Kirchmayer, · styczne w partii. Wszlstkie ich ra­
Herman, Mossor, Kuropieska - o- chubv zostały przekreślone . . 
bejmują wysokie stanowiska w woj­
sku. Korzystając z poparcia swego 
protektora Mariana Spychalskiego, 
który w sposób podsl~pny i oszu­
kaó.czy powoduje przyzn?.nie wymie­
nionym dywersantom i ;zp1egom 
stopni generalskich, wzmagają oni 
działalność dywersyjną i wywiadow­
czą, prowadzą ją coraz śmielej, 
zmierzając do podważenia sił Polski, 
nie cofając siE: przed organizowa­
niem zamachu na jej suwerenność i 
niepodległość. 

Rozbicie grupy prawicowo-nacjo­
nalistycznej w kierownictwie Pol­
skiej Partii Robotniczej w 1948 roku 
zmienia z gruntu sytuację spiskow­
ców. PrzC!kreślone zostają rachuby 
konspiracji na grupę prawicowo­
nacjonalistyczną Gomułki - Spy­
chalskiego, rachuby na stworzenie w 
oparciu o tę grupę reżimu faszy­
sto"lfskiego, całkowicie podporząd­
kowanego - na wzór zbrodniczego 
reżimu titowskiego - amerykańsko­
angielskiemu imperializmowi. Nie 
u\.~a wa,tpl\woścl, że Spychalski 
ułatwiał działalnośl! konspiracji i 
poprzez Spfchalskiego istniał zwią­
zek między grupą prawicowo-nacjo­
nalistyczną a konspiracją Tatara i 
Kirchmayera. 

V 

Proces warszawski ujawnił całą 
ohydę knowań imperialistycznych 
podżegaczy wojennych przeciw Pol­
sce Ludowej, był sądem nad reakcją 
polską, która bez reszty przeszła na 
służbę imperialistów. 

Proces warszawski był jeszcze 
jedną wielką lekcją czujności. Dy­
wersanci i szpiedzy, spleceni z ame­
ryk,ańsko-angielskim imperializmem, 
nie tylko liczą na wojnę, ale gotowi 
są wydać swoją Ojczyznę na łup 
imperializmowi. 

Naród polski i władze bezpieczeń- · 
stwa zerwały maskę z obłudników, I 
ale wielka lekcja procesu przeciwko 
spiskowcom streszcza się przede i 

Naród polski z pogardą i wstre­
tem odwraca się od tych zdrajców 
ojczyzny. 1.VIilionowe masy naszego 
narodu pracują dla potęgi swego 
kraju. Wraz z przekształceniem na­
szego kraju z kra.lu zacofanego, 
roiniczego w przodujący kraj. prze­
mysłowo - rolniczy roś'nie obron­
no~ć naszego kraju'. Coraz więcej 
mamy w Polsce żelaza i stali. ~ Co­
raz więcej maszyn, coraz , więcej 
specjalistów wszelkich dziędzin. 
Rośnie entuzjazm mas ludowych 
dla wielkich zamierzeń Planu 6-let­
niego. Ruch przodowników ;>racy, 
wynalazców i racjonalizatorów 
ogarnia dziesiątki i setki tysięcy 
najlepszych synów klasy robotni­
czej. Z łona klasy robotniczej i 
chłopstwa pracującego WYrasta no­
wa inteligencja. 

Proces spiskowców w Polsce po­
kazał raz jeszcze i to ze szczególną 
siłą, że kto występuje przeciwko 
współpracy i solidarności polsko­
r.:ul:zieckie;, ten występuje przeciw­
ko swojej ojczyźnie, przeciwko naj• 
istotniejszym interesom swe11:0 na· 
rodu, ten jest agentem imperialisty­
cznym. Przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim, niezłomna solidarność z 
obozem pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki, to niezawodny 
probierz prawdziwego patriotyzmu. 

W bratnim sojuszu z setkami mi­
lionów ludzi pracy na całym świe­
cie potrafimy stawić czoła knowa­
niom imperialistów i unieszkodli­
wić wszelką ich agenturę .. Nieustan• 
ne pogłębianie jedności i zwartości 
obozu pokoju, skupionego wokół 
Związku Radzieckiego i towarzysza 
Stalina, jest najlepszą rękojmią po­
krzyżowania zbrodniczych planów 
imperialistów. 

Artykuł powyższy ukazał się w 
pi~mie „O trwały pokój, 0 derno• 
lcrację ludową" Nr 3.5 (147), Prze" 
drukowaliśmy go z niez11acz11yrni 
skrótami. 

O czym rozmawiają ze sobą • ci 
panowie? Już wtedy radzą nad spo­
sobem i środkami walki z ruchem 
mas ludowych i przyszłą władzą lu­
dową. Mikołajczyk i Tata.r wracają 
ze Stanów Zjednoczonych z ..zapew­
nieniem całkowitej zgody na ich 
działalność wymierzoną przeciwko 
interesom narodu -polskiego oraz po- 1 
parcia ich planów zarówno przez 
Londyn. jak i Waszyngton:Otrzymu­
ją od rządu Stanów Zjednoczonych 
10 milionów dolarów na dywersję i 
szkodnictwo w kraju. Mikołajczyk 
umiał następnie użyć po powrocie 
do kraju tych pieniędzy. Przy ich 
pomocy finansował bandy reak­
cyjne, które mordowały działaczy 
demokratycznych, przedstawicieli s k 

1 
e e I 

młodej władzy ludowej i żołnierzy u e c z n· I e I u s u w a c Armii Radzieckiej. Przy ich porno- · • 
cy próbował wygrać wybory. Przy trudności . 
ich pomocy szczodrze opiekowa~ się 

1 prawicowymi elementami w ówcze- h I k I kl . os' •• n 
~~e;a:l;· i n~u~~~:~~i~i~ grosza . dla am U Jq ~e O n ra a Clę · r 

Przerzut pieniędzy i poczty dla Prezydium Gminnej Rady Naro- nawozów fosforowy~h. Ponadto GRN we Wróblewie prrzyjęło do woli ze strony GRN i GS, moź.°'a Mikołajczyka odbywał się za po- I . · . . 

przemysłowych 
średnictwem ówczesnego dyrektora I dowei we Wroblew1e, w pow, sie- GS rorzdzielała nawozy sztuczne wiadomości tę bolącrzkę Wojciecha rnaleźć sposób na dowożenie Inu do 
Departamentu Europy śrcklkowej radzkim, rzabrało się stosunkowo 1'ylko wśród chłopów kontraktują- Magnusa, którą odczuwa zresztą Sierad~, na StZybkie wynagradza. 
Brytyjskiego Ministerstwa Spraw wc;ześnie do wykonania poważnych cych, na skryp~y dłużne i dla blo- wielu chłopów, nie posiadających nie chłopów za zakontraktowany 
Zagranic:znych -;-- H~nkey'a. J~st to i ·odpowiedzialnych zadań, al';vi'}za- ków nasiennych. Dla innych chło- konia. Nie wykazano jednak inicja- rrzepak. Musi się znaleźć rada i na okres, kiedy M1kołaJczyk, mąz za-
ufania rodzimej i obcej reakcji, nycb ~ tegoroczną kampanią sie- pów nawozów zabrakło. Przed kil- tywy, aby skuteczniej interwenio- to, aby chłopi przywożący rzepak 
pnie się do władzy. Jego anglo- wów jesiennych i kontraktacj~ rze„ koma dniami do GS przywieziono wać w PZGS, w sprawie odstawy mogli go oczyścić ~ nasfon, cbwa­
amerykańscy protektorzy usiłują paku. Doświadczenia ubfegłego ro- nawozy, ale w ilości 400 kwintali, kontraktowanego lnu, a·by wspólnie stów, by nie zdarzały się wypadki 
wszelkimi dostępnymi im środkami ku wykazały bowiem, że uzyskan~e co na dobrą sprawę wystar~y za- t. PZGS Z!llaleźć sposób na usunię- rzwracania go dosfawcom 2 powodu 
utorować mu do niej drogę. Ale na-
dzieja na wyniesienie do władzy bdgatych plonów w dużym stopniu ledwie dla jednej gromady, a nie cie tej bolączki, zaniecz~c7.eniia. Rzecz jasna, . że 
Mikołajczyka okazuje się typowym zależy ~· in. także od sprawnego i dla 19 gromad gminy Wróblew. Chłopi z gminy Wróblew illechęt- takie wypadki zniechę~ją chłopów 
rachunkiem bez gospodarza. Gospo- ~ybkiego ~rz.epFowadrzenia· zasie- d nie też kontraktują rz.epak, zacbo- do kontraktacji. darzem jest wszak lud polski, który Prezy ium Gminnej Rady Naro-

wów, wykonanie zaś planu kentrak- dowei· 1· za-ąd GS n1·e wykazały do- dzi obawa, że plan kontraktacji nie Zaopatrzenie w węgiel iest te~ swą zwartością i walką przekreśla „_ -
rachuby polskich wsteczników i tacji uzależnione jest od pracy po- statecznej inicjatywy, aby w spra- będzie w pełl'lli wykonany. Dlaoze- bolączką chłopów •z gminy Wró-

. d d h ł · · ' litY"""ei' i uświadamiaJ'ącei·. Plan ? Chł · · h k t kt ć bi N b. · k art · mię zynaro owyc up1ezcow. ....,.... wie tak ważnej, jak przygotowanie go. op1 me c cą on ra owa ew. a iezący w ał gmma 
I oto wówczas - I>O' klęsce Mi- kontraktacji rzepaku w gmin:e nawozów do siewów i'esiennych, in- rzepaku, bo przy, odstawie jego nie Wróblew winna otrzymać z PZ.GS 

kołajczyka - znów wypływają na' w óbl t ł t k · k 
' r ew zos a w ym -r"o u zwię - terweni'owac' w PZGS w g1·eradzti otrzymują wynagrodzenia. Muszą ~.29 ton węgla A tymczasem w swiatło dzienne dolary, tak hojnie 
„ofiarowane" w 1944 roku przez a- szony 0 34 proc„ s.prawne więc jego w Powiatowej Radzie Narodowej. bardzo długo czekać, póki cukrow- pierwszym miesiącu otrzymała 113 
merykańskich mocodawców na wykonanie wymaga od GRN wczes- . , nia w Zbicrsku nie przeprowadti ton, w drugim - 83 tony. Węgiel 
szkodę Polski Ludowej. Tym razem nych i gruntownych przygotowań.' Wielu chłopow rz. gromad gminy jakichś tam swoich „operacji finan- rozdzielono wśród chłopów czterech 
służą one dla zakrojonego na wiel- GRN we Wróblewie w ścisłej Wróblew narzekało na warunki 1 " 
ką skalę manewru dywersyjnego. k t ktac" I sowyc 1 · gromad: W1·óblcw, Charłupia Wiel-wspólpracy rz. Komitetem Gminnym on ra Jl nu. Wietu agitatorów w terenfo, nie-Generał Tatar decyduje · się na ka, Rowy i Słomków Suchy. Kiedy 
śmiałe prowokatorskie posunięcie. PZPR, GKW ZSL i ZSCh e-.mobili- - Siałem len - powiede.ial na wykonanie planu kontral,tacji rze-
z funduszu, otrzymanego od ame- rwwała 38 agitatorów dla obsłużenia zebraniu Wojciech Magnus, chłop paku motywuje małym uświado­
rykańskich imperialistów, postana- zebrań gromadzkich zwoływanych małorolny - ale już w tym roku mieniem chłopów. Tymczasem, ;ak wia w porozumieniu z Nowickim i 
Utnikiem wydzielić znaczną sumę i w sprawie siewów jesiennych nie będę tego robił, bo mi się to nie wskazują wyżej wymiettione przy-

resrzta gromnd, <15) otrzyma wę­

giel - nikt nie potrafi odpowie­
dzieć. 

GRN we Wróblewie winna prze-przekazać ją oficjalnie na potrzeby kontrakt~cji. opłaca. Len trz.eba wozić do PZGS kłady, niechęć chłopów do konwak-
kraju, deklarując jednocześnie rze- Na zebraniu w gromadrzie Wągł- w Sieradzu. Nie mam kon.ia, a kosz- taoji powoda· 1ana jest nie ich nie- analizować dokładnie spr.awozdania 
korne zerwanie z kierownictwem czew chłopi poruszali sprawę złe- ty wynajęcia furmanki w celu od- świadcmośC.:ą, lecz niezależnymi od reakcyjnej emigracji, by w ten spo-
sób wkupić się w zaufanie władz go stylu pracy gminnej spółdzieini, wiezienia !Mkontraktowanego lnu nich przyczynami, które nali?ży i 
Polski Ludowej. Przy pomocy tego w której daje się odczuwać brak są większe niż suma otrzymana za trzeba usunąć. Bo prrzecież jasną 
chytrego manewru usiłuje osk. Ta- nawozów sztucznych, szczególn~e len. : 1„~t 1'7eczą, że przy odrobinie dobrej 

I 
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z zebrań gromadzkich i :zająć się 

. jak najszybciej usunięciem wielu 
bolączek, jakie odczuwają chłopi. 

I z. N. 
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3 września 1951 r. 
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· Zapisy do szk6ł 
'korespondencyinych Pierwszy dzień .nowego . roku szkolnego Narada palaczy 

Wczoraj w świetlicy ZPB im. 
Hanki Sawicliiej odbyło się zebra­
nie palaczy i załóg elektrowni z te­
renu Łodzi, podległych Minister­
stwu Przemysłu Lekli;iego. Naradę 
zorganizował Centralny Zarząd 
Przem:ysłu Bawełnianego, celem za-
1•oznania szerokiego ogółu palaczy 
z metodami i sposobami spalania 
mułu węglowego. W konferencji 
wzięli udział m. in. - przedstawi­
ciel MPL inż. Walzen oraz prze­
wodniczący Zarządu Głównego Zw. 
Włókniarzy tow. Krzywaiiski. 

Dyrekcje dwóch Państwowych Rano 1 września wiele było na uli-
Ogólnokształcących Szkół Kore~- cach łódzkich radości i śmiechu. Wy­
pondencyjnych stopnia licealnego w Śtrojone odświętnie podążały ·dziooi 
Łodzi, przyjmują zapisy na rok do swoich szkół. · 
szkolny 1951-52, do klas: VII, VIII, W stu kilkudziesięciu szkołach lódz-
IX, X, XI. kich: podstawowych, · o~ólnokształcą. 

Prą,y za.pis.te (w dniach od cych i zawodowych odbywały się uro-
1 do 30 września), należy z!c- czyste obchody, poświęcone rozpo­
żyć podanie wraz z załącznikami: częciu roku szkolnego. Wszędzie mło­
życiorys, - świadectwo urodzenia, dzież wysłuchała przez radio prze-

mów:ienia ministra Oświaty, po czym 
świadectwo szkolne, zaświadczenie odbywały się uroczystości wewnąłrz-
oraz skieruwunie z · zakładu prac.v, szkolne. · Rok szkolny rozpoc:zął się 
2 fotografie oraz wypełnioną an- w naszvm mie,cie radośnie: udział w 
lkietę. Formularze podań i ankiet imprezach wzięło także społeozeń· 
można otrzyrr~i.ć w sekretariacie st".'o .- robotni~y z fabryk, r,odzice 
szkoły, który jednocześnie udziela dz1ec1 przystępu1ących do nauki. 
bl.. I * ~ * izszyc i informacji. Sekretariat ie 

czynny jest codziennie w godz. ~d Idąc ulic~ Nowomiejska.. w kierun~u 
19 do 20, przy ul. Piramowcza 6. I Starego Miasta, w oddali , widzi ~tę 

U . _ . . , . mury nowoczesnego robotmcze~o oue-
. czmowie pan~twow~ch ogol~~- dla mieszkanioweJ!o, powstająceao na 

kształcących szkol kor-=Sponden~YJ· gruzach zburzonej, a tak bardzo za· 
nych stopnia licealnego, mają upra - niedbanej w okresie międzywojennvm 
wnienia pr.z.ysługujące uczniom pa11- dzielnicy. Spośród wielu bloków wy­
stwowych liceów ogólt'loksztaką- ró~nia się dwupietrowy budynek o 
cyc~ dla pracujących. duzych okMch. Gma~h ten lo szko-

ła, nowowybudowana 1 oddana w tym 
roku do użytku. 

1l' W sobot~ dzieci zebrałv się w pięk­
. nej świetlicv, by wysłuchać przemó· 

wień przedstawicieli władz szkol­
nych. Po przemówieniach dzieći z 
pier'wszych klas otrzymały podarki w 

Za mało piwa 
W sobotę, o ' godz. 15,30 

W STOISKU PSS RÓG NO­
WOTKI I PL. WOLNOScr nie 
było ciemnego piwa. Obsługują­
ca. sto~sko sprzedawczyni oświad­
czyła, że elemne piwo przysyła­
ne jest rzadko i w niewystar­
czającej ilośoi, 

Sklep warzywniczy 
bez kapusty 

W sklepie warzywniczym PSS 
Nr '729 PRZY ut. NOWOTKI 4 
w dniu 1 bm. w godzina.eh po­
południowYch hrak było kapu­
sty. Chcący się w nią zaopa­
trzyć musieli udawać się do in­
nych sklepów spoży~ych. 

„.a bar bez ziemniaków 
W BARZE „DORSZ" CEN­

TRALI RYBNEJ PRZY UL. NO­
WOTKI 8, o godz. 15,45 nie było 
do dań gorących 71iemnioak6w. 
Wielu konsumentów rezygrtowa­
to z tego powodu z jedzenia. 

Lek~uu _ nje było I 
w 1"\JNKCIE REJONOWYM I 

Z.P.L. PRZY UL. ZACHODNIEJ 
8() przyjmuje się pacjentów . do 
godz. 18. W dniu 1 b. m. ob. W. 
M. ?.głosLwszy się o godz. 1'7;20 
z numerkiem do dr. L. Mazur­
kiewicza - nie zastał go. Pie­
lęgndarka. oświadczyła, że dok­
tór z bradtu pa~jentów wyszedł 
wcześni~. 

Brak ziemniaków 
W SKLEPIE PSS PRzy UL. 

PIOTRKOWSKIEJ 64 w god'L. 
wieczornych nie było 7liemnia­
k6w. Po oo sklep ten otwarty 
jest do godz. 22, jeśli bfak w 
nim podstaw&wych artykłłów? 

po~tac\ książek. 
Małv Andrzeiek Kostrzewski, uro­

dzonv w rokti 1944. roku historyczne­
go Manifestu PKWN. zna już niektóre 
litery abecadła, z radością też odczy­
tuje, wyrazy w pięknie ilustrowanej 
książeczce, którą mu przed chwil11 

· wręczono. Andrzejek jest bardzo am­
bitny i chce zostać prymn~em. 

* ' * • ie 

Olbrzymia sala Technikum Włó· 
kienniczcgo priy ul. Żeromskiego 115 
przvbrała odświętny wygląd. ZJ!ro­
madziła się tu młodzież, która wkrót­
ce za~ili kadry naszego przemysłu. 
Wielka 'sala nie mote wszystkich po­
mieścić. Na szerokich schodach i ko­
rytanach z:~romadr.eni uczniowie, wy­
słuchują przez J!łośniki przemówień 
przedstawicieli DOSZ, kierownictwa 
szlrnły, komitetu rodzicielsldego i 
młodzieży. 

Przedstawiciel koła szkolnel!o 
Związku Młodzieży Polskiej, Dziech­
ciński. mówi jak wdzięczna jest mło­
dzież Polsce Ludowej za to, że posia­
da takie warunki nauki, o jakich w 
okresie międzywojennym nnwet ma­
rzyć nie było można. - I dlate)!o -
stwierdza mówcll. - uczyć się bedzie· 
my pilnie, tak by stać sie dobrymi 
fachowcami i spłacić swój dłu~ wobec 
państwa offarną, twórcza pracą. 

* ł: ·* 
Dzieci szkoły podstawowej Nr. 34 

podążyły na uroczyste otwarcie roku 
szkolnego do· św1etlicv PMS. Pań­
stwowy Monopol Spirytusowy opie· 
kuje się szkołą Nr. 34 i na d'zień 
1 września użyczył jej swej świetlicv , 

Na sali wr pierwszych rzędaćh za­
siedli najmłodsi, ci którzy urodzili się 
już w Polsce Ludowej, a dziś po raz 
pierwszy przyszli do szkoły. 

Kierownik szkoły, ob. Kowalczyk, 
pozdrawia serdecznie dzieci i życz'' 
im owocnej nracy w nowym roku 
s21kolnym. W uroczystości uczestni­
czy również przedstawiciel Odrodzo­
ne~o Wojska Polskiell'o, ucreń Oficer· 
skiej Szkołv, Z .. Pawlik. W przemó­
wi eniu swoim podch. Pawlik stwier­
dza: „Odrodzone Wojsko Polskie 
strzeie granic naszei Ludowej Oiczyz­
ny, stoi na straży Pokoju, a tym sa­
mym na sfraży nauki dzieci polskich". 

Ze szczeRólnym entu1iazmem wita­
ne były dzieci klasy I. Serdecznie 
przyjmowali ie do swef.!o ~rona starsi 
koledzy, przyjaźnie gawędzili z nimi 
nauczyc.iele. 

. . 

li Rzeźnia" 
Milicjant Tokarski zdrętwiał. Z 

paczki, uwiązanej za siodełkiem 
roweru, kapała krew. '.Krzyknął 
więc na „cyklistę", żeby się za­
t1·zymał, a potem rzucił się za nim 
w pogoń. Dopędził go doplero na 
trzeciej przecznicy, gdzie wozy za­
tarasowały ruch uliczny. Gdyby 
nie to - pan Giżewski nie znalazł 
by się w komisariacie„. 

PO NITCE DO„. PRYWATNEJ 
. RZEZNI. 

- Milicjanci przystąpili do szcLe­
gółowego dochodzenia. Józef Gi­
żewski - lat 50. Mieszka przy 
ulicy Mireckiego 'i w Tomaszowie. 
Mieszka„, ale gdzie jest zameldo­
wany? Zameldowany jest we wsi 
Jakubów - położonej kilka kilo­
metrów za miastem. Pracuje u 
Ireny Drożdż, byłe.i właścicielki 
zakładu masarskiego, a obecnie 
właścicielki kułackiego gospo~ar­
stwa w tymże samym Jakubowie. 

Panu Giżewskiemu „sprzyktzy­
ła sie'' dawna żona, z którą ma 
troje małych dzieci, w'ięc ją rzucił 
„na los szczęścia" i zaczął organi­
zować sobie „pomyślniejsze życie" 
do spółki z Drożdżową. To dopiero 
kobieta! Właścicielka dwó~h miesz­
kań. jednego letniego ,w Jakuba-· 
'wie. drugiego (zimowego) w Toma­
szowie. I z fachu była przecid 
rzeźniczką. 
Ponieważ mieszkanie Drożdżo­

wej i Giżewskiego w Tomaszowie 
było „czyste" - milicjanci posta­
nowili wyruszyć do Jakubowa I 
tutaj dopiero natrafili na prywat-
ną rzeźnię. · 

HAK ZDRADZIŁ TAJEMNICĘ 
Na miejscu, w Jalrnbowie, była 

tylko córka pani Drożdż. · Pan11a 
Leokadia usiłowała stawić ot>ór 

() 

dochodzeniom: - „Nie mam żad­
nych kluczy do obory! Może mat­
ka ma, może pan Józef". 

Milicjanci pbstanowili wi~c 
wejść do obory przez dach. Jeden 
z nich - podsadzony przez kole­
gów - dostał się na słomiane po­
szycie i przez okienko wszedł do 
środka. Gdy próbował zeskoczyć 
ze strychu do wnętrza - zawadził 
o hak w ~lanie i„. rozdarł mun­
dur. 

Ten hak zdradził wszystko. 
Gdy milicjanci otworzyli wresz­

cie drzwi, na pierwszy rzut oka 
wszystko tu było w porządku. Tyl­
ko te haki w ścianach! Poczęli 
więc widłami odwalać ściółkę i 
nawóz bydlęcy. I oto spod nawozu 
wyjrza~a cała rzeźnia ... 

·c zego tam nie było! Była stolni­
ca rzeźnicza . Były noze do „trybo­
wania " mięsa. Była „stalka" do 
ostrzenia noży. Znaleziono tęgi to­
pór do ogłuszania bydła. A potem 
znaleziono i wagę do rozważania 
mięsa, i kupę kości „na rosół", 
przeznaczonych dla biedniejszej 
ludności. Odkopano również kupe 
jelit do produkcji kiełbasy. Le'i:ała 
także f>Od gnojem paka świeżeao 
łoju ... 

Pan Giżewski był skrzętnym by­
dłobójcą. Więc pod gnojem leżały 
całe dwa metry sierści. I n.q koniec 
dokopano się trzynastu skór kro­
wich, jeszcze całkiem świeżych. 
.Tak zeznali specjaliści z Centrali 
Mięsnej - skóry te zdarte były w 
ciągu jednego miesiąca. · 

A więc rzeźni'ł pracowała całą 
parą„. 

CZŁONEK ~ANDY ,.UPJORA". 

Józef Giźewski ma bogatą przP.­
szłość za sobą. Rzeźnikiem był 
ieszcze za sanacyjnych czasów. 

* ... * 
Na dziedzińcu szkoły podstawowej 

Nr. 1 przy ul. Sterlinga 24. o 4odz, 8 
zebrali się uczniowie. Boisko szkolne 
przybrane jest odświętnie biało-czer• 
wonymi flagami. Ponad 500 uczniów i 
uczennic, wraz z rodzicami zebrało się, 
aby pt'zywitać !!odnie nowy rok szkol­
ny. Przemówienia przedstawicieli 
sikoły, komitetu opiekuńczeio i ro­
dzlcielskiel!o przerywane były okrzy. 
kami na cześć Polski Ludowej i wiel­
kie~o przy.jeoiela dzieci Prezydenta 
Bieruta. 

* * • 
Gwar rozmów patf\lje na boisku 

szkolnym Technikum Budowlanego 
pray ul. Kilińskle~o 79, Czekaj"c na 
rozpoczęcie uroczystości młodzież, 
dzieli się wrażeniami z wakacji, wy­
mienia uwrtl!i na temat rozpoczynają~ 
cejlo sie roku szkolnel!o. ' 

O godz. 8, tow. Gabriel, dyrektor 
szkoły, wraz z ~ronem nauczyciel~kim 
i pri:edstawioiclami koła rodzloielskie­
l!O przybywa na boisko. Nasięplfje 
powitanie uczniów. 
· W poniedziałek rozpoczyna się 
na11ka - młodzie:!: 1 profesorowie 
przystąpią do wytężonei pracy. 

* * * 
Na boisku szkolnym Ili Szkoły .TPD 

im. T. Kościuszki, pod zielenią starych 
drzew - siedmiuset uczniów ustawi· 
ło się w wielki czworobok. Pośrod­
ku, na honorowych ławkach zajmują 
miejsca najmłodsi, ci z rocznika wol­
ności, z rocznika Polskiej!o Komitetu 
Wyzwolenia Narodowe~o. 

Za stołem prezydialnym zasradają: 
przedstawiciel Komitetu Łódzkiego 

pt. „Jak dwa Michały "czas zatrzyma· 
ł " V• 

• • 
Wesoły nastrój panuje w szkole pod­

stawowej Nr, 44. Opalone na brąz 
twarze dzieci świadczą, iż wesoło i 
beztrosko spędziła dziatwa okres wa­
kacyjny na koloniach. 

Z uwa~ą słuchają dzieci przemó­
wień nauązyciełi i rodiioów. Zabiera­
jącei;!o )!łos przedstawiciela Wojska 
Polskie~o dziewczynki i chłopcy wi­
tają oklaskami i wznpszą okrzyki 
na czesc naszej Armii i Marszałka 
Rokossowskiego. 

W imieniu dzieci przemawia uczen­
nica VII klasy, Urszulka Podgórska: 

- Skończyły się dni wesołego 
beztroskiego wypoczvnku. Minęły 
wakacje. Wróciliśmy do szkoły z no­
wym zasobem sił, by rozpocząć naukę 
:r. jeszcze większym zapałem niż c!o­
iychczas. Uczyć będziemy się pilnie, 
aby umysł nasz "rozwijał się, abyśmy 
wyrośli na pożytecznych obywateli 
naszego kraiu. 

* * "' Rok szkolny rozpoczął się radośnie. 
W dniach 1 i 2 września zor~~nizowa­
no dla młodzieży wiele imprez i roz­
rywek. 
Dziś dzieci podążą już do swoich 

szkół z zeszy tami i książkami by roz­
począć naukę. Młodzież bierze się 
zapałem i entuzjazmem do pracy. 

Referat na temat znaczenia szla­
mu węglowego w naszej gospodar­
ce cieplnej wygłosił inspektor CZPB 
- ob. Kallnuszkłn. 

Akademia w MDK 

Muł - stwierdził mówca - da­
jący znacznie lepsze efekt~' cieplne 
od grub sz~rch asortymentów yvęgla, 
jest zarazem od niego znacznie tań­
szy i posiadamy go dużą ilość . . 

Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której brało ll• 
dział wielu czołowych palaczy z 
terenu Łodzi, dzieląc się z zebra­
nymi swoimi uwagami i doświad­

czen iami odnośnie palenia mułem 
węglowym. 

W dniu 1.IX. 51 r. w Młodzie­

żowym Domu Kultury ..- Zarząd 
Łódzki ZMP zorganizował uroczystą 
aJ[ademię, poś'"''it:coną otwarciu no­
wego roku szkolnego. Licznie ze­
brani ZMP-owcy żywo i z / entuz­
jazmem reagowali na przemówie­
nia tow. tow. Cerleckiej - człon­
ka Prezydium Rady Nar. m. Łod~.i , 
Muszyńskiego - dyrektora DOSZ, 
Niewoli - prnedsta-wiciela Zam. Łódrz 
kiego ZMP n Oszuchowskiego 
przedstawiciela Wojsk•a Polskiego. 
Mówcy przed~tawiH rzadania, stojące 
przed organizacjami ZMP w szko­
łach. Szczególnie gorąco przyjęto 
przemówienie przedstawiciela Woj-

~ka Polskiego, wznoszono okrzyki na 
cześć towarzysza Stalina, towarzy­
sza Bieruta i pokoju. 

Przemawiał również ZMP-owiec 
Frycze, przodownik nauki z VUI 
szkol~' TPD, przyrzekając w imi-e­
niu młodzi.Ę___fy szkolnej nie szczę­
dzić trudu w zdobywaniu wi-e­
dzy. Pilna nauk!'! - to wkład mło­
dzieży w walkę o · pokój. 

Na zakończenie głos zabrał tow. 
Krzywański, zwracaj ąc sfę z apelem 
do wszystkich palaczy, aby na tern­
nie swoich zakładów przyczyniali 
się do jak n ajdalej idącego zwięk­
szania zużycia mułu węglowego a 

Po zakończeniu części oficjal.nej tym sat\lym i do dalszej obniżki ko­
młcdzież ze śpiewem na ust ach sztów. whłsnych. 
udała się do auli Państwowej Szko-

1 

Po zebraniu w kotłowni ZPB im. 
ly Techniczno-Przemysłowej przy Hanki Sawickiej odbył się pokaz 
ul. żeromskieg<1 115, gdzie odbyła iacjonalnego palenia mułem węglo-
się częś~ ar tystyczna· akademii. wym. . . 

PZPR - tow. Kuciński, przedAtawicie: Występy młodych artysto" w rumun' ski.eh Wojska Polskiel!o - witany burzą 
oklasków, kapitan Krasoń, przedstawi-
ciele · władz szkolnych, komitetu ro- f 
dzicielskiego, komitetu opiekuńczeao. gorącą man~ estaciq pr.z:y!aźni między narodami 
Orlde<stra l!ta marna po'Witalne~o. Na 
boisko wkracza poczet sztandarowy. Piątkowe występy rumuńskiego Ze-

Wzru!'zonym ~łosem wita zebraną społu Pieśni i Tańca Związku Mło­
młod:deż dyrektor szkoły, tow. Woź- dzieży ·Robotniczej ściągnęły do hali 
niąkowr.ki. Nastepnie w skupieniu sportowej na Widzewie kilka tysięcy 
słuchają zebrani słów ministra Oświa- widzów. Zamieniły się one W wie\1'4 
ty. tow, Jarosiń5kief(o. manifestację przyjaźni międzynarodo-

Staie przed mikrofonem przedsta- ~·ej. Entuzjastycznym okrzykom na 
wiciel odrodzonego Wolska Polskiel!o. cześć narodów polskiego i rumuńskie-

- Witam was w imieniu bohater- go, na cześć walki o pokój i Wielkie­
skich żołnierzv Woi•ka Polskiej!:o - go Stalina - nie było końca. 
mówi kaoitan Krasoń - t el!o woiska. Właściwe występy artystyczne po­
które jest krwią z krwi ludu polskie- przedziło odśpiewanie przez chór 
lfo, które stoi na „trnży nasz„i wolno~- ZMR hymnów narodowych: Polski (w 
ci, na~zej niepodlei;!łości. Ter,!o woj- języku polskim), Rumunii i Związku 
ska, które ·strzeże spokoju i bezpie- Radzieq.ldego (po rosyjsku). Na za­
C?<>'1•łwa na•?ei ojczyzny. kończenie natomiast odśpiewany zo-

W dalekiej Korei, w dalekim Viet- stał hymn młodzieży - tym razem juź 
namie - tacy chłopcy jak wy nie przeż cały zespół. 
mogą chodzić do szkoły, bo· zbrodnia- Program występów obejmował głów-

nie utwory rumuńskie, w większej 
rze imperialistyczni r74:1caią na ich części ludowe. Nai?rodzony na III Zlo-
szkoly bomby i pocisk• cie Młodzieżowym w Berlinie Chór 

Wy możecie sie uczyć! Serca wa,- ZMR odśpiewał oPie§ń o Stalinie" A. 
s:t;rch br,aci - żołnierzy biją dla was Vieru i „Pieśń Pokoju" D. Szostako­
itłęboką miłością. Więc uczcie się, wicza, nastęJ)nie „Dawnom nie był" 
dla większej chwały naszej oiczvz- Sołowiew Siedoja, ~ ,.fi~ń obrońców 
ny ' - budującej socjalizm, budującej pokoju" Iona Chirescu, wreszcie P,ieś-
11strój szczęścia i dobrobytu dla ni ludowe: „śmieje się ze zmartwfM", 
wszystkich. D d „ or, orulet'', „Zbieranie winoeron", 

Przemówienie kapitana Krasonia „Oj ty, o j tv skowronku", „Tak to, 
naj!rodzone zostało burzą oklasków, tak" i „żółty liść jesienny". Już sa­
raz po raz padały okrzyki na cześć mo wyliczenie tytułów mówi o bo~ac­
Woiska Polskie~o, na cześć ATmii Ra- lwie repertuaru tego chóru. Ilości 
dzieckiej, Pre7,vderrta Bieruta i Gene- odpowiada w tym wypadku jakość. 
rnli~sitnusa Staliną. fod mistrzowskim kierownictwem dy-

Po przemówieniu przedstawicielki ko- rygentki (Florica Avramescu) chór 
miletu r9dziciełskiego, IHóra życzyła ZMR dał nam popis wokalny wyso­
młodzieżv owocnych wyników w nauce klei miary i udowodnił raz jeszcze, że 
- nastąpiła częsć artystyczna, na zasłużył sobie w pełni na zaszczytną 
lrtórą złożyły się dekla,macje, wystę- drul!ą nagrodę na Festiwalu Berliń­
py orkiestry oraz koncerl zespołu skitn. 
mandolinistów Centrali Tekstylnej. Drugim dużym zespołem artystycz­
Najmłodsi uczniowie otrzymali kwia- nym młodzieży rumuńskiej jest zespół 
tv i słodycze . ' baletowy, który wykonał następujące 

* * • tańce: „Taniec młodzieży", ,J'anieo 
Następnie na boisku szkoinym od- ludowy z Banatu", mołdawski taniec 

bywały się zawody sportowe. Klasy ludowy „Muszamaua", tańce ludowe 
•zkoly podstawowej udały się do tea-1,,Wesele" i na zakończenie: „Ouasul". 
tru lalek „Adelfin". Jla przedstawienie ' Młodzieńczy temperament . or!lz opa-

w . oborze 
Potem „kombinował" z AK. Na­
stępnie, po wyzwoleniu - które 
nie przypadło mu do smaku -
współpracował z bandą sławetneao 
„Upiora". Odsiedział pewien czas 
w więzieniu i wrócił do Tomaszo­
wa, gdrzie zetknął się tz Drożdżo­
wą. 

Drożdżowa prowadziła sklep 
rzeźniczy od wielu lat w Toma­
szowie przy ul. Mireckiego 4, nie 
chciało jej się jednak płacić po­
datków, więc przeszła na potajem­
ny ubój. Dorobiła się majątku. 
Kupiła „gospodarkę" w Jakubo­
wie. Ale szło ciężko, trzeba było 
męskiej ręki do roboty! Gdy więc 
pojawił się na widnokręgu „pan 
Józef" - Drożdżowa pomyślała: 
„Oto chłop, którego mi potrzeba! 
I rękę ma jak się patrzy, i w 
„konspiracji" przez wiele lat pra­
cował. Ten będzie wiedział jak 
się brać do roboty, jak mylić za 
sobą ślady, jak się wywijać mili­
cjantom''. .. 

MIĘSO Z PADLINY 

wodzie, jak się patvzy„. A schować 
trzeba I Przykryć dla niepoznaki 
„ściól:ką" cóż to znowu za zbrod­
nia! 

Giżewskl, schwytany z mii:sem 
w Tomaszowie, usiłował przekupić 
milicjanta i „wsunąć" mu do ręki 
złotó;wki. Nie pomogło. Nie pomo­
gły r6wnież starania i zabiegi pa­
ni Drożd~owej, któ-ra chciała za 
wszelką cenę „ratować chłopa". 
Józef Giżewski skazany został na 
dwa lata pobytu w obozie pracy 
przymusowej oraz na grzywnę pie­
niężną. 

KLIENCI GIZEWSKIEGO, 
UWAGA! 

A teraz wezwanie do klientów 
pana Glżewskiego. Krowy, ubijane 
przez :;;brodniczego rzeźnika, po­
dejrzane były o gruźlicę. , To fakt 
bezsporny! A przecież gruźlica jest 
straszną chorobą! Ktoś mógł się 
nią zarazić, spożywając mięso ku­
powane u kombinatora. Objawy 
gruźJicy morlł się uzewnętrznió do­
piero po pewnym czasie. Nie nale­
ży więc zwlekać, lecz udać się jak 
najprędzej do lekarza, aby nie było 
potem za późno! 

* * • 
Zbrodniarzom, zatruwającym lud-

nowanie sztuki baletowej zyskały ru­
muńskim tancerkom i tancerzom uzna­
nie publiczno~i, wyrażające się dłu­
gotrwałymi oklaskami. 

Elementy folkloru muzyczne!!o Ru­
munii występowały silnie również w 
występach zespQłu ter.afowel!o 

ły się niemal jedynie do odczytywania 
tekstu ząwarfego w programie), 
Rzęsiste brawa zebrał również te. 
nor Julian Redulescu („Ożenek 
byłby miły", „Zamarznięty 'D\lnaj"). 

Serdeca:ne przyjęcie, jakie zgroma„ 
dzona w hali publiczność zgotowała 

Fragment t.ańca 

(slcrzypce, cymbały i akordeony), k tó­
ry wykonał rumuńskie tańce ludowe: 
„Sarba z Muscet i Calabreaza" i „Ho­
ra". Zespół tarafowy akompaniował 
również występom zespołu baletowe­
go oraz dwóm występom solowym: 
Stefania Ivan odśpiewała pieśni lu­
dowe: „Dojna" i „Siedem dolin" (ty­
tuł trzeciej pieśni, śpiewanej „na bis" 
pozostał publiczności nieznany, J!dyż 
zapowiedzi przedstawiciela Artosu -
organizatora występów - oJ!ranicza-

młodym ·artystom rumuńskim, przero• 
dziło się w gorą.cą manifestację przy• 
jaźni między narodem polskim i ru­
mu1iskim, między tymi dwoma naro• 
dami, które dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego mogły wkroczyć na dro­
gę socjali:i:mu, na drogę d,obrobytu 
materialnego dla wszystkich ludzi 
pracy i drogę rozwoju kulturalneJ!o. 

E. M. 

.'
BAJKA" KINEM M~oDz1E·~owYM I · ~ ,,, p1~nyszy poniedziałek po 

m1es1ąca: 

W związku z rozpoczęciem nowego ro- Zebrania rozpoczynają się 
ku szkolnego Olcręgowy Zarząd Kin w rano. 

15 każdego 

o godz. 10-ej 
Łodzi wprowadza w kinie „Bajka" od 
dnia 1 br. bilety, obowiązujące w kinach 
młodzieżowych, a mianowicie : normalne 
po zł. 2,10, ulgowe po zł. 1,05. 

ALENDARZYK ZEBRAR INSTRUKTO· 
ROW ARTYSTYCZNYCH O.R.Z.Z. • 

Okręgowa Rada Zw. Zaw. Wydz. Kult. 
Ośw. przypQmina, że zebrania poszcze­
gó'\nych sekcji odbywają się wg stałego 
kalendarzyka zebrań: 

Sekcja reżyserów Teatrów Ochotni­
czych - pierwszy poniedziałek ·po 1 
ka7.dego miesiąca. 

Sekcja dyrygentów orkiestr t chórów 
- pierwszy wtorek po 1 każdego mie­
siąca . 

Sekcja Jcler. zesp. tanecznych ł alrnm­
paniatorów - pierwszy czwartek pa 1 
każdego miesiąca. 

Zebrania ogólne członków klubu -

DYŻURY APTEK 

W nocy dzisiejszej będą dyżurowa6 
następujące apteki: Piotrkowska 25, 
P1?trkowska 165, Rzgowska 147, Więckow­
~k1eg-o 21, Karolewska 48, Napiórkowskie-
go 41. • 

Apteka nr. 42 (Al. Kościuszki 48) dy­
żuruje codziennie. 

Kl NA 
ADRIA - Nieczynne. 
BAJKA - „Krwawa Vendetta", godz. 
18, zo. 
BAŁTYK - „Narzeczona z Turkmenii", 
godz 16.30, 18,30, 20.30. 
GDYNIA - „Program· Naukowo-Ośwla~ 

Co Usłyszymy Przez radl.O towy" Nr 29-.51, godz. 16, 11, 18, 19, io. 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) -

PONIEfi:7.J E"' 3 WRZES IA „Wesoły jarmark", godz. 16, 18, 20. 
;r- Af. "'• N MUZA - „Na odsiecz Carycyna", godz, 

13.30 Muzyka dla wszystkich, 13.50 Au- u, 20. 
dycja ZNP, 14.30 „Bal na przedmieściu" POLONI)\ - „Wiellde nadzieje", godz. 
- fragment powieści Teodora Tomasza lG, 18·30( 21.00. 
Jeża, 1.ł.50 Koncert rozrywkowy, 15.30 PRZEDWIOSNIE - „Wielka łuna"• godz, 

18, 20. 
AUdY01a dla gwletllc dziecięcych, 15.50 REKORD - .,Antoni Iwanowicz gniewa 
Audycja PCK dla chorych, 16.05 Muzy- się", godz. 18, 20. 
ka tanec~na , 16.20 Program lokalny, ROBOTNIK (dla młodz.) - ,,Timur 1 je• 

go druży·· - " godz. 18, 20, . 
17.15 Koncert orkiestry P . R„ 18.00 ROMA - „Sluby kawalerskie" , rodz. 181 

„Młodzian plęknt i posępny" - trag- 20. 
t 1 Ś R d D !''lJUSZ - Niec.zynne. 

men pow e ci Stanisława yszar a o- STYLOWY _ „ostatni wystrzał", godz. 
browolskiego, 18.15 Program lokalny, 18, 20. 
19.20 Koncert rozrywkowy, 20.26 Wlado- SWIT - „Zapora", godz. 18, 20. 
mości sportowe, 20.30 Audycja rozryw- TATRY - „Dziewczyna u źródła" , godz, 
kowa, 21.00 Koncert krakowskiej orkie- lG, 18, 20. WISf.A - .,Skarb", godz. 16.90, 18.30; 
stry 1 chóru P. R., 21.40 Polska piosen· 20.30. 
ka masowa, 21.45 . . wspomnlenla robot- WŁÓKNIARZ - „Wędrówki czarodzie„ 
nicze" Władysława Sudaka, 22.00 Muzy- ja", godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
ka I aktualnąścl, 22.30 Muzyka tanecz- WOLr~·" ~ - „Córki Chin". godz. 16, 18, 

20. 
na, 23.10 Muzyka polska w wyk, orkle- ZACHĘTA - „Złote jezioro", godz. 18, 
stry rozgłośnl bydyosklei. 120. 

Giżewski uważa, że nie robił 
wielkiej szkody gospodarce krajo­
wej. Kupował krowy, ale jakie? 
Zdrowych sztuk nikt by mu nie 
sprzedał. Te, które 'kupił - nie 
wiele były wnrte. Przeważnie po­
kasływały lub chodziły z zaropia­
łymi ślepiami Ot, suchotnicr.lci, 
które i tak by kfedyś dorżnięto. 

ność mięsem z potajemnego uboju, 
mięsem nie badanym przez leka- Poszuk1'wan~ pracown1'cy Wózkarzy do sprzedaży warz-yw i 
rza, trzeba wydać stanowcżą wal- 1 owoców na prowizję poszukuje Miej-

A co do gnoju. to przecież jesz­
cze starzy ludzie pamiętają, jak to 
w Jakubowie ,,gnojem leczono su­
choty" Stary .. owczarz" Kulik ka­
zał śuchotn4kom właśnie spać w 
oborze i wdychać „tamto" powie­
trze. które podobno leczyło płuca. 
Zresztą. mięsP pomazanego gnojem 
nikt nie będzie sprzedawał lu­
dziom. Ohmvie się Je przedtem w 

' 

kę. , W walce tej musimy wziąć ski Handel Detaliczny Artvkułami 
wszyscy czynny udział.. Odstrasza- Techników metalo~ców wzl!lędnie Spożywczymi, Łódź-Śródmieście. Z!!ło­
jący przykład Piotrkowa, gdzie branży.<tów 0 równorzędnych kwali· szenia przy jmuje Dział Handlnwv 
przed kilku tygodniami kilkanaś- fikacjach na stanow'8ka inspektorów _!'vlHD. ul. Piotrknw•k>t 104a. 8<l5 
cie osób zmarło wskutek zarażenia technicznvch zatrudni natychmi Rsł 20 prRcnwników ni1: .vvkwalifikowa­
się trych~noz~ - winien. obud-iić Związek Branżowy Spó łdzi elni Pracy nych na działy produkcyjne przvjmą 
na~zą CZl!l!_l~ŚC wo~ec :r:ikczemn~j Metalowo-Drzcwnvch w lodzi ul I od zaraz Łódzkie Zakłady Grafi czne, 
dz1ałalnosc1 szkodników typu Gi- Sienkiewicza 61. Z!!łoszenia przv·mr• Zakład Nr. 8 w lodzi. rrzy ulicy 
żewskiego. J ie Sekcfa Kadr Zwiazku Bran?oweg•' P.K W.N 18. Z~łos1 1:nia osobiste 

~. RUDNICKI . S6ó przvimuie Sekcja Kad!, 906 

' ., 

• 
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Udział w Spartakiadzie - sprawq honoru • I ambicii każdego sportowca· 
\ 

WYCHOWANIE FIZfCZNE • I SPORT 
Na boiskach I ligi 
W dniu wczorajszym największ( 

niespodzianką w rozgrywkach I lic 
gi państwuwej było wysokie zwy-. 
cięstwo „Gwardii" krakowskiej na~ 
krakowskim „Ogniwem" 5:0 (4:0). 

Wspaniale pokazy w Lublinku 
zakończyły Tydzień Lotnictwa 

Nad lotniskiem majestatycznie pły­
ną trzy samoloty z kolorowymi flaga­
mi: biało-czerwoną, czerwoną i nie­
bieską z emblematami Ligi Lotniczej. 
Uroczystpść rozpoczęta. Licznie przy. 
byli na wielkie pokaz1· lotnicze z oka­
zji zakończenia Tygudnia li~i Lotni­
czej mieszkańcy Łodzi z zaciekawie­
niem obserwują loty. 

Na trybunie honorowej zajęli miejs­
ca przedstawiciele Prezydium Rady 
Narodow~ m. Łodzi z towarzyszami 
Minorem i Bągajskim na czele, wice­
prezes Zarządu Głównego Lill.i Lotni­
czej - ppłk. Jakubik, przedstawiciele 
:rwiązków zawodowych, orl!anizacji 
społecznych i przodownicy pracy. 

Jadwigi Aleksandrowicz 
Żminkowskiej. 

Danuly 

- Skaczą! - słychać głosy. I rze­
czywiście, od samo1otu odrywają się 
trzy drobne fi)!urki, wy!llą"dające iak 
nikłe kreseczki na tle błękitu i za­
czynają spadać. Po chwili rozwijają 
się nad nimi białe obłoczki spadochro­
nów. Dziewczęta opada,ją wolno na 
ziemię, 

W tym momencie w pobliżu trybu­
ny rozbrzmiewają oklaski i okrzyki: 
- Niech żyje bohaterski naród ko­
reański! - To delegacja młodzieży 
koreańskiej, bawiąca w Łodzi przy­
była nit lotnisko, aby zapoznać się z 
osiągnięciami polskiego lotnictwa CY· 
wilnego. Koreańskim gościom zgro­
madzeni na pokazach łodziaaie zl!o­

zjastyczne oklaski są nagrodą za ten 
brawurowy wyczyn. 

!>rzez głośniki pada zapowiedź: „A 
teraz odbędą się loty dla przodowni­
ków pracy" - i odczytana zost aic 
długa lista: Rozalia Szymczak i Maria 
Stasiak z ZPB im. Dzierżyńskie,l!o, Ro­
man Domżał z ZP\Y/ im. Andrzeja 
Struga, Aficja Krygier, Juliusz Ja­
niak... padają nazwiska przodowni­
ków, którzy wezmą udział .w lotach. 
Jest ich kilkadziesiąt. 

W Warszawie CWKS pokonał 
Kolejarza 2:1 (1:1) Bramki dlt& 
CWKS zdobyli: Jezierski i Sąsia­
dek, a dla pokonanych Łącz. 

W Radlinie Górnik zremisował 1 
Włókniarzem (Kraków) 1:1. 

W Chorzowie Unia pokonała Bu­
dowlanych 3:1 (1:1). B~amki zdo­
byli Bartyla, Cieślik i t'rzecherka. 

W Poznaniu Kolejarz zwyciężył 
Gwardię (Szczecin) 3:0 (3:0). Bram­
ki z<tobyli Polka i Anioła 2. 

Ta.belka ligowa 
1. Gwardia (Kr.) 17 24 33:11 
2. CWKS (W-wa) 17 24 31:23 
;ł. Góc!lik (Radlin) 17 22 30:2:l 
4. Budowlani (Chorz.) 17 20 29:18 
5. Ko!P.jarz (W-wa) 17 20 30:21 
6 Ogniwo (Kraków) 17 20 28:26 
7. Unia (Chorzów) 17 18 38:28 
8. Kclejarz (Poznań) 17 17 26:31 
9. Włókniarz (Łódź) 17 13 16:25 

10. Włókniarz (Krak.) 17 12 25:33 
11. Ogniwo (Bytom) 17 10 14:25 
1e. Gwardia (Szczec.) 17 5 13:51 · Wśród z!lromadzonej publiczności 

daje się zauważyć lekkie podniecellie, 
przed chwilą przez J!łośniki <:apowie­
dziano skoki trzech spado~roniarek: 
Lucyny Wlazło - rekordzistki świa­
ta w locie docelowym na szybowcu, 

towali serdeczną owację. 
I znowu uwagę wszystkich przyku­

wa srebrzvsto-biała ~lwetka „Mu­
chy", szybowca treninl!owego, na któ· 

I podczas gdy duży samolot pasa­
żerski z przodownikami wzbija się w 
górę - na lotnisku rozpoczyna się 
wesoła, lotnicza zabawa. Tańczą 
spadochroniarze z włókniarkami, przo­
downicy wyszkolenia lotnicze!!o z 
przodownicami -włókniarkami, bawią 
się wesoło, na tej ostatniej w bieżą­
cym roku imprezie V Ty~odnia' Li2i 
Lotniczej w Łodzi. 

w. 
W duhi 26 sierpnia mt k:ir111ch CIFf\S a• lli'ars=owie odbrl się międ:y11arodo1e,v 
mecz lws:yl·cóu:ki między reprezc11tnc1tmii Polski i Rumw:ii. fi7 honlcurencji 

kobiecej :wyciężyla Polska w stosu:iku 22 :18 (9 :14). 

Młodzież na· ringu" 
Wobec 10 tysięcy widzów roze- · 

grano wczoraj na Placu Zwycię­
stwa pokazowe walki bokserskie. rym instruktor Aeroklubu ŁódzkieJ!o , 

t~g~uTeot~~~ii~ ~k~~b:~i~opicki, wy- w •. p c e ; b • • • ~ p o r' ~ o w e ; Skład na mecz 
z Pozna.niem Leci „Jastrząb" - szybowiec kie- ~ .., a ID • . c J I ~ I. a 

ro.wany przez Jerzego Wojnara, a po 

A oto wyniki waIK: Ambrozie• 
wicz (Gwardia) pokonał Strońskie­
gf, {Ogniwo), Forysiński (Włókniarz) 
przegrał do Łukomskiego (Włók­
niarz), Siedlecki (Bawełna) prze­
grał w II starciu przez k.o. ze Sta• 
nikowskim (GWKS), Tym (Baweł­
na) prz~grał przez techniczne k. o. 
w II starciu z Rymlerem (Wł.), Jan­
kowski (Bawełna) pokonał Miel­
czarka (Wł.), Wieczorek (Ogniwo) 
przegrał przez techniczne k.o. w III . 
starciu z Haze (Bawełna) i Wolak 
(Gwardia) przegrał z Wronowskim 
(Ogniwo). 

Na mecz to~zyski z Poznaniem, 
którv rozegrany zostanie w Łodzi 
w dniu 8 września, kapitan spor­
towy sekcji piłkarskiej w WKKF, 
ob. Krysiak, w.yznaczył następują· 
cvch zawodników; Szczurzyńskiel!o, 
Komara, Włodarczyka, Jędrzejczyka, 
Wapiennika, Urbana, Szymczaka, Sol­
tyszewskiego. Ho.~endorfa, Różyckie­
~o. Barana, Szymborskie)!o, Marcinia­
ka i Bombę. 

nim uwagę publiczności pochłania nie- oczek u.ił-J 01 y od piłkarzy "Wło' kni·a rza'' 
słychanie efektowna akrobacja zbio- ,\ '-
rowa, wykonywana przez 10 „Much" Z inicjatywy przodowników pracy i toczących się rozgrywkach ligowych 

I 
Głuchoniemi 

biją rekordy 
Na zawodach kontrolnych pływa­

ków ZS „Gwardia" w Tuszyn-Le­
,;ie pod Łodzią Kubikówna pobiła 
wczoraj rekord Polski na 500 m 
st. kl. - uzyskując wynik 8:49,6 
minuty, a na mistrzostwach lekko­
atletycznych głuchoniemych Kuja­
wa pobiła rekord świata w biegu 
na 200' m uzyskując czas 29,1 sek. 

pod kierownictwem Tadeusza Dziuby, racjonalizatorów z ZPW im. „Gwardii jest jakieś załamanie psychiczne. Za­
absolweSnta Cen tralncj SzL.koly Instn~k- I.udowej" kilka dni temu odbyła się łamania te)!o nie ma - iak stwierdził 
torów zybowcowych. ekkie, zwm- w Zarządzie Głównym Związlrn Włók- w swym końcowym przemówieniu 
ne szvb)'vce w~konują dkomplikowa- niarzy konferencja robocza, mająca przewodniczący klubu, low. dyr. Kaź­
ne ewo ucje, je ną za ruJ!ą, wywo- na celu wykrvcie przyczyn stałego mierczak - ale nie ma również w dru· 
łując zachwvt widzów. obniżania się poziomu gry pierwszo- żynie bojowe~o ducha, woli odnosze-

Tymczasem przed trybuną groma· ligowej drużyny tego zrzeszenia. nia zwycięstw. 
dzą się przodownicy pracy z łódzkich 
fabryk. Trochę się niecierpliwią, Była to pierwsza konferencja, na Czemu przypisać ten smutny stan 
gdyż oczekuje ich podniebna .podróż której przodujący w produkcji robot- rzeczy? Przyczyn jest wiele. Przede 
j już chcieliby lecieć. Ale za chwilę nicy Łodzi nawiązali kontakt z przo- wszystkim wypływa on z tego, iak 

l 1 du.ąc ' t · " · t słusznie zauważył trener drużyny, ob. 
zapominają o zniecierp iwieniu, ś e· J ym1 spor owcami swe"o m1as a, . _ . 
dząc lot krążącego nad lotniskiem pa- ~.by pomóc im w przeprowadzeniu Pegza, ze poprz,dnte Zll'ządy klubu 
sażerskiego Douglasa, z którego wy- rzeczowej ocen". w · ich dorob- nie doce.niały zagadnie?i'.l szkoleni.a 
!:kakuje aż 10 spadochroniarzy naraz. ku w toczących s1Q rdz6rywkach li6o- •1 kadr, . me otacza~v. whsc1wą, troskh­
Przepiękny widok tworzy ten zespo- wych i wskazać najist<rlniejsze w;dy ' wą opiek:'- mło_d7;1ezy, nie potrafiły 
łowy skok: białe spadochrony wolno I oraz braki dntżyny, sprawiaiące, że wy chow ac spo~rod ~!ei \lra :zy ligo­
unoszą w powietrzu młodych skocz- zespó~ ten, tak i~k co roku,.! w tym , wych . „Importowani zawodnicy nie 
ków uczniów i absolwentów aeroklu- sezonie znalazł się w sytuac11, f.!rozą- są przywiązani do barw klubowych, 
bów' Li)!i Lotniczej. \Vszyscy wyląclo- cej spadkiem z liili. nie są P.l'aWdzi..Jlmi patriotami swei!O 
wali szczę!iliwie - widzowie oddycha- Konferencja powyższa była ze ~lu?u i to się rziś mści na wynikach 
ją z ulJ!lt. wszech miar pożądana. Pupil- , ruzyny. 

J jeszcze- jeden skok. tym rąi;em po- lcowie. piłkarski~! Łod:1;i,. którzy s.ię j Ta idąca po najmn1e.1szej ~inii opo­
jedynczy. Skacze mistrz sportu spa· na te1 kon!erenc11 zebrali prawie .ze ru zgubna "polityka" klubu doprowa­
dochronowego Polski Ludowej _ Lit- w komplec\e (w stos~~ku .. do me- d'Ziła do uaradoksalnei dziś svl\\acii. 
wiński. Skok jest .godny mistrz.a,: syl- o~ecny.ch. za.rząd. se~CJl. wmien wy- Honor piłkarski Łodzi został uza-

Druga porażka wetka człowieka spada błyskawicznie ciągną~ 1ak na1dal~1 idące. l~?nse- leżniony od garstki zdemoralizowa-
:-zybko, bez spadochronu . ,. Dopiero k~enc1~) - usłyszeli !!tos opmn pu- nych graczy, którzy potrafią jedynie 

koszykarzy lch''n' sk1'ch po kilku sekundach rozwi1'a się biały bhczne1. wciąż czel!oś żądać od klubu, nic wza­
mian nie da1'ąc od siebie. Wymownym 

obłoczek. Ale - co to? Wypadek? Gorzkich słów prawdy, jakie usły-
SOPOT _ W Sopoci·e odbył się S d hr · · ł r d · ZKS Wł ' k · „ d te~o dowodem były l!łosy niektórych 

pa oc on zostare w ~orze, a cz o- sze 1 zawo nicy • „ o marz o zawodników w dyskusji. żaden z 
mecz koszykówki pomiędzy zespo- wiek leci głową na dół. Serca patrzą- racjonalizalorów i przodowników pra· nich nie wystąpił z rzeczową krytyką 
kril akademików Chin Ludowych a cych biją trwożnie . . . Ułamki se- cy z ZPW im. „Gwardii Ludowej" i samokrytyką. żaden z nich nie 
drużyną reprezentacyjną ZS „Spój- kund wydają się wiecznością... mówiących o wyrainym braku ambicji wspomniał ani slówkiem i nie potepił 
nia". Mecz po bardzo żywym i cie- , [ wielkie westchnienie ulgi: nad drużyny, nie zdołały osłabić wywody tego zła, które wciąż obniża poziom 
kawym przebiegu zakończył się wY- skoczkiem wykwita znowu coś białe- trenera, twierdzące)!o, że l!łówną moralny, a co za tym idzie i spor­
j!raną drużyny polskiej 46:45 (28:24). go, rozwija się - spadochron! Entu- przyczyną niepowodzeń łodzian w łowy drużyny jak karcia rstwo czy ... 

12-tv skok por·. Elińskiego 
(Wspomnienia z pobytu w Oficerskiej Szkole Lotniczej) 

Jest piękny słoneczny dzień. W 
Oficerskiej Szkole Lotniczej panuje 
niezwykły ruch i ożywienie. . Za 
chwilę mają się odbyć loty ćwi­
C'z:ebne oraz skoki spadochronowe. 
Szybko i spławnic idą przygotowa­
nia. Lekarz ~kot'; c :!yl wla°'nil' ba­
danie pilotów. 

legów, którzy zbliżali się powoli do 
ziemi. 

W dole przede mną zarysował się 
niezapomniany widok . . . Zielone 
pola i łąki, szachownice pól, z le­
wej strony rzeka, z prawej zabudo-

Młodzi podchorążowie Oficer~kiej 
Szkoły Lotniczej już od wczesnef.!o 
rana ćwiczą loty. 

Dwaj podchorążowie przygotowu­
ją się do lotu. Jeden z nich to pocl­
chorąży Podkański .r.e Zgierza, je~o 

pijaństwo, które wciąż panoszą się 
nagminnie. Ale żaden z nich nie za­
pomniał napomknąć o bnku lokalu 
klubowego, którego posiadanie iakoby 
miało tak ogromne znaczenie dla pod­
niesienia poziomu l!rY .drużyny. Nie 
mamy absolutnie zamiaru umniejszać 
znaczenia posiadania własnego loka­
lu klubowego, w którym mogliby zbie­
rać się zawodnicy, prowadzić pracę 
kulturalno-oświatową, czy wreszcie 
szkoleniową ale wydaje nam się, że 
nie jest to jedyny warunek do po· 
dźwignięcia się drużyny. 

Warunek ten tkwi i!dzie indziej. 

Sądzimy, że zobowiązanie Sołty­
szewskiego, który przyrzekł zebranym 
wzmóc pracę nad sobą, zachęci i in­
nych do te)!o same),!o i że w kańcu 
w drużynie „Włókniarza" zapanuje 
inna atmosfera, daleka oci tej zatęch­
łej atmosfery, która pokutuje w niej 
jeszcze z czasów przedwojennvch. 

Z. Kr. 

Włókniarz (Łódź) - „Oeniwo" Bytom 1:0 (1:0) 
Łódzki „Włólmiarz" zdobył wczo­

raj drogocenne dwa punkty w roz­
grywkach ligowych. Łodzianie po­
konali bytomskie „Ogniwo" 1:0, ale 
zwycięstwo to absolutnie nie mogło 
podni:ść na duchu licznych miłośni­
ków piłkarstwa w Łodzi, którzy ży­
ją pod ciągłym strachem wyelimi­
nowania z ligi jedynej dru~yny łódz­
kiej. 1\1ecz wczorajszy nie był cie­
kawy_ Gra obyd~ druiyn stała 

na niskim poziomie i tylko chwila­
mi przypominała spotka~e ligowe, 
a zv.:ycięstwo gospodarzy można u­
ważać, jeśli już nie za przypadkowe, 
to w każdym bądż razie za szczęśli­
we, gdyż niewiele brakowało, aby 
w drugiej połowie gry goście przy 
odrobinie szczęścia zdobyli wyrów­
nującą bramkę. 

W drużynie gospodarzy i tym ra­
zem raziła słaba gra ataku i jego 
nieporadność strzałowa. Szymbor­
ski był bardzo słabiutki, a jego kiks 
w drugiej połowie meczu nie tylko 
pozbawił „ Włókniarzy" drugiej 
bramki, ale był dowodem, że na za­
wodnika tego nie możemy na razie 
liczyć. Oprócz słabej gry ataku du­
żo nerwów kosztowały widownię 
dziwne, niezrozumiałe posunięcia 
trenera drużyny, który po przerwie 
wystawił na prawą pomoc Bombę, 
a Wiernika przesunął na łącznika 
(tę próbę można było bowiem prze­
prowadzić w pierwszej połowie me­
czu), a po upływie 27 minut gry od­
wołał z boiska '!-ozegranego już 
W,iernika zastępując go Koźmińskim, 
który absolutnie niczego nie wniósł 
do gry. 

połowie tempo gry tak znacznie 
osłabło, że chwilami miało się wra­
żenie, iz gracze obydwu drużyn 
nie mają już siły poruszać się po 
boisku. Atak gości grał nieco skład­
niej od naszego, ale i jemu brak by­
ło wykończenia pod bramką prze­
ciwnika, wskutek czego nie potrafił 
on zmienić wyniku meczu ustalone­
go już w pierwszej połowie gry, 
''"'i~l<l '\>;:.punidfemu ,.,,, ""ruwr Bara­
na z odległości około 20 metrów od 
bramki. 

Zdobycie tej bramki przez Barana 
było swego rodzaju „majsterszty­
kiem". W 17 minucie gry, obrońca 
„Włókniarza", widząc bezradność 
swych kolegów w ataku, jak orzekła 
widownia, stracił widocznie pano­
wanie nad nerwami, gdyż wyrwa'­
się do przodu, dopadł piłki i sta­
czając o nią zawzięty pojedyrrek z 
napotykanymi po drodze przeciwni­
kami niespodziewanie oddaje strzał. 
PBka, pomimo energicznej inter­
wencji Skromnel!o. zatrzepotala się 
w samym rogu siatki i po ch·wi!i 
prrzy ogłuszających brawach powę­
drowała na środek boiska. 
Drugą podobnie emocjonującą 

chwilę prfeżywała widownia w 27 
minucie drugiej połowy gry. Dzięki 
ładnemu zagraniu łodzian, a zwłasz­
cza Wiernika, piłka znalazła się o 
trzy kroki od bramki Skromnego. 
Wystarczyło tylko dotknąć ją nogą, 
aby nieuchronnie znalazła siQ w 
siatce, ale Szymborski nie potrafił 
tego dokonać i sytua cja wy pracowa­
na w pocie czoła została zaprzepasz­
czona. 

Zawarczał olbrzvmi „Douelas" 
Uszercl!owani w gn rnach cz~kamy 
na komendę, sprawóaj;1c uprzęż 
spadochrl)nu. Silniej zawyły moto­
ry. \Yirnz z warkot em świ>zczą w 
ruch wprawione śmigła. Obsłuf.!a 
radiostacji wvst11k\1je alfabet Mor­
se'i!o. 

\)?reszcie pa.da oczekiwana ko­
menda: · „ \Y/ prawo zwrot. Do sa­
molotu marsz!" 

Drużvna „Włókniarza" dopiero wów­
czas poprawi swój poziom sportowy 
oraz nadszarpnietą .reputację. )!dy jej 
gracze zrozumieją wreszcie swe 
ob_owiązki, to znaczy - jeśli po- Przeciwnicy łodzian w pierwszej 
trafią zmienić całkowicie osobisty połowie meczu zaimponowali nam 
trvb żvcin, który pozostawia wciaż jedynie dobrym startem do piłki i 
wiele do życzenia i swój stosunek do I szybkością. Brak kondycji nie po­
kl!1ht1. któremu jednak zawdzięczają rwom ~m jedn~k tej szybkości u­
wicie. ol'7ymac do konca meczu. w drugiej 

Pod"'iioniec meczu w niebc1.piecz­
nej sytuacji znalazł się dwukrntnie 
Szczurzyński. Wyszedł z niej jed­
nak szczęśliwie, bardzo przytomnie 
interweniując w drugim wypadku. 

Na zakot'Jcz· ·~ :c podajemy składy 
drużyn: 

Po wąskiej drabince wchodzi.ny · 
do kabiny. Za chwilę samolot 
uńosi sie z ziemi. 
Spoglądamy przez małe okienka, 

jak ucieka w dal ziemia. Wolno 
mijają sekundy. 

Spadochroniarze obserwuj{! na 

Wydaje się, że zarówno, ja iak i 
moi koledzy jesteśmy spokojni. A 
jednak . . . Tętno u niektórych za 

s;;ybko bije. Każdy z nas powtarza 
w myśli proste cyfry: 121, 122, 123 
i . . . Wtem słyszymy spokojny głos · Zhi · bk 
instruktora: - „Przygotować się do wania miasta. iżam się szy o 
skoku". do ziemi. Zacząłem przygotowywać 

się do lądowania. Za chwilę czuję 
Za chwilę burta odmyka się. Wi- ziemię pud topami. 

dze jak koledzy wywracają kozły. Zadowolony z dobrotJlo wykonania 
Tego dnia skakaliśmy na Święcic zadania, zabrałem się do składania 

Lotnictwa w Bydl(oszczy. Był to spadechronu ... - kończy swe opo-
mój 12 skok ze spadochronem. wiadanie por, Leonard E!iński. 
Silny pęd powietrza stara się mnie * "' . * 

• wepchną~. z P.o~rotem d.o ka~iny. Codziennie wyrasfa.ją nowi przo-
Po chw1h lecia1em w dol, licząc · downic:;y wyszkolenia bojowego. Z 
1.21, 122, 12~. '.' gdv nal!le uczułem · każdym dniem podnoszą się wyniki 
silne szarpnięcie· · . wyszkolenia politycznego, pilotażo-

Spadochron otworzył się, a ja • wego i strzeleckiego. Dużą ro!P, w 
wraz z nim zawisłem w powietrzJ. ich osiągnięciu, odtlrywa or&aniza­
Upewniwszy się, czy wszystko jest cja patlyjna i ZMP-owska, której 
w porządku, rozejrzałem się na bo- członkowi' wysuwają się na p1erw­
ki i w dół, spostrzel!łem moich ko· . sze miejsca. 

• 

lotnisk11 shoki swych kolegów. 
I 

kolega Fabik pocli.odzi rów'lfaż z 
okolic Łodzi. 

* * 
Jesteśmy dumni z naszego lotnic­

twa. Dumni ze wspaniałej postawy 
naszych lotników, którzy po 
mistrzowsku kierują samolotami naj· 
c:. wszej konstrukcji. 

Naród polski kvcha swe lotniclwo. 
Z uczuciem głt:bokiei radości pa· 
trzymy na wyniki pracy szkole· io, 
wej naszego młodego lotnictwa i z 
szacunkiem wspominamy inslrukto­
r5w radzieckich, którzy lotnictwu 
lernu pomogli się lak wspaniale roz· 
winąć. 

Z. KONOPSKI 

Wyścigi małych • 
I 

Z okazji powrotu młodzieży do 
szkół Zarząd Miejski ZMP wraz 
:r, ŁKKF zorganizowali wczoraj sze­
r eg imprez sportowych, z których 
naiwiek>za frekwencją cieszyły się 
w:vścigi dla naszych milusińskich 
na hulajnogach, rowerkach trzyko­
łowych i dwukołowych. W Alei Ko- · 
ściuszki 7.ebrały się tłumy rodzi­
ców z dzieciarnią, z której 16 
przystąpiło do pierwszego współza­
wodnictwa sportowego. 

W biegu na hulajnogach dla 'dzie­
ci do ~at 5 na dystansiE' 100 m 
zwyciężył Andrzej l\.Iodrzejewski, 
przebywając ten dystans w czasie 
24 'sek. przed Zdzisławem Kowal­
czykiem. 

W biegu na tym samym dystan­
sie dla dzieci do lat 10 zwyciężył 
Stanisław Turaj w czasie 18,5 sek. 
przed Zygmuntem Szerikiem. 

W biegu dla posiadaczy rower­
ków 3-kołov.'Ych po 3 przedbiegach 
na 100 m finał na dystansie 200 m 
wygrał Andrzej Wasiński w czasie 
37 sek. przed Andrzejem Króla­
kiem - 49 sek. 

do. rosłych k I „Ogniwo" (~~·tom): Skromny, Ku­. 0 arzy biak, Cichoń, Na!'loclt, Grochow~ki, 
w biegu a 200 dl . d Strzewiczek, Bisku1>ski. Trampisz, 

n m a pos1a a- J · k w· k w·· · •·• 
czy rowerków dwukołow eh zw - arom~ne ' ieczorc • ii;mcwt...,, -
ciężył Ryszard Mirowskf w cza~e I „Włokniarz"; Szcz,urzy.ński. Wio· 
24 sek. przed Krzysztofem Dem- darc~k,. Baran. W1ermk. Ul'ban, 
skim _ 25 sek. w b' dl Wap1enmk, Hoirendorf. Bomba, 

. ' a Iegu a po- Szymborski, Gustowski i M;:rciniak, 
s iadaczy rowerków 2 kołowych śre- Sę"ziował Prz~ ;,ysz z Bydg·oszczy. 
dnich triumfował na tym liamym 
dystansie Mikołaj Comporek w c~a· 
sie 27 sek. przed Ireneuszem źró­
delskim - 27,4 sek. 

W wyścigu dla posiadaczy rowe­
rów turystycznych zorganizowanym 
na ul. Piotrkows\dej (od Placu Nie­
podległości do Placu Wolności) zwy. 
ciężył Goła.s (Ogniwo) przebywa­
jąc dystans 20 km w czasie 40,10 mi­
nut. przed Zakrzewiczem (Ogniwo), 
Michalakiem (Włókniarz), Łucza­

kiem (Ogniwo) - wszyscy w tym 
S8mym czasie oraz Hebrusiem (nie. 

O we1ście do Il ligi 

Tomaszowska 91SJójnia" 
gromi CWKS 

W rozegranym w dniu wczoraj­
szym w Tomaszowie Maz. spotkjiniu 
o wejście do II li!?J pitkarsk1e) tam­
t ejsza .,Spójnia" roz~romiła leadera 
grupy - warszawski CWKS ' I s· 
w stornnku 8:1 (3:0) 

,, Włóknr.arz" ~ B wygrał 3: 1 
stowarzyszonym). 

W wyścigu wzięło 
dych kolarzy. 

W meczu o wejście do U :gi 
udział 75 mło- „ Włókniarz" IE pokonał w Ol- t :::z .y-

nie Gward'ię 3:1. 
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